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WY,!!~~~.~„~~!c~dy 11 
zespołów tkackich • 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

(Z OSTATNIEJ CHWILI). Jak donoszą nam, Zarząd Gł. Związ• 

ku Zawodowego Włókniarzy przyznał wysok:e nagrody pienięż­

ne pięciu zespołom tkackim, które w ubiegłym miesiącu uzys-
• kaly najlepsze wyniki pod względem ilości i jakości produltcji. 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w wysokości 70.000 zł otrzymał ze­

spół tow. APOLONII BAŃKOWSKIEJ z PZPB Nr 9, który 

wykonał bazy akordowe w 105 procentach i wyprodukował 35 

procent ekstry oraz 40 procent primy. 
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Ogólno-niemiecki rzqd demokratyczny DRUGĄ I TRZECIĄ NAGRODĘ po 50.000 zł zdobyły zespo­

ły: tow. ROMANA WESOŁOWSKIEGO z PZPB Nr 3 - 33,11 
procent ekstry, 64 procent primy oraz tow. IRENEUSZA MAR­

CZYKOWSKIEGO z PZPR Nr 2 - 48,8 procent ekstry, 37,9 
procent primy. powołany został do życia przez Parlament Ludowy 

Dwie następne nagrody w wysokości 30.000 zł przypadły na­
stępującym zespołom: tow. HELENY MICHALAK z PZPB Nr 
6, oraz zespołowi tow. WOJCIECHA BALCERZAKA z PZPB 
Nr 7 

W Berlinie proklamowano Niemiecką ff 'publikę Demokratyczną 
Berlin (PAP). Na posiedzeniu Nie­

mieckiej Rady Ludowej przewodn'.­
czący prezydium Wilhelm Pieck od­
czytał tekst manifestu do narodu nie 
mieckltgo. 

Manifest stwierdza na wstęp:e, że 
wezwanie o stworzenie frontu naro­
dowego demokratycznych Niemie: 
przybiera coraz bardziej charakter 
szer::iiticgo ruchu ludowego. Katastro 
falna sytuacja, w jaką imper:alisty­
czne mocarstwa pchnęły naród nie­
mieck; przez to, że pogwalciły one 
uchwały poczdamskie, łączy wszyst­
kich Niemców w walce o następu­
jący cel: 

utworzenie Jednolitych, niezawi­
słych, demokratycznych Niemiec dl:l 
szybkiego zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z Niemcami o­
raz: dla wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych w ciągu krótkiego 
czasu. 

między wszystkimi krajami i strefa­
mi Niemiec. 

10 Natychmiastowe odstąpienie od 
polityki podporządkowania go 

spodarki niemieckiej kapitalistom 
zagranicznym, 

11 Natychmiastowe wstrzymanie 
demontażu oraz innych 7arza­

dzeń, mających na celu ograniczenie 
i likwida<'ję niemieckiej gospodarki 
pokojowej. ,2 Zniesienie wszelkich ograni­

czeń, przy pomocy których mo 
carstwa zachodnie hamują rozwój 
niemieckiego handlu za.granicznego, 
lderując się przy tym pobudkami 
konkurencyjnymi. Popieranie wymia 
ny hancllowej między Niemcami a 
Związkiem Radzieckim i krajami rlr. 
mokra('jl ludowej, które są natural­
nrmł partnrrami handlowymi Nie­
miec. Nieograniczony rozwój niemie 
ekiego przemysłu polrnjowego. 

.JEDNOSC I SUWERENNOSC NIE­
MIEC. 

Berlin (PAP). Po odczytaniu ma­
nifestu odbyła się dyskusja, w które) 
po oświadczeniach przedstawicieli 
rozmai tych ugrupowań i organizacji 
aprobujących treść i hasła man:fe­
stu. NIEl\UECKA RADA LUDQW_\ 
UCHWALIŁA JEDNOMYSLNIE 
TRESć MANIFESTU. 

N:emiecka Rada Ludowa przystą­
piła następnie do drugiego punktu 
porządku dziennego, dotyczącego o­
becnej sytuacji politycznej w Niem­
czech. Zasadnicze przemówien:e wy 
głos ił Wilhelm Pieck. Mówca na1lięt­
nował politykę mocarstw zachod­
nich i wspomniał z wdzięcznością o 

t:a liberalno - demokratyczna), wice 
przewodniczący: Matern (SED), Hick 
mann (CDU). Loehr (partia narodo­
wo - riemokratycr.na). 

Berlin (PAP). Parlament Ludo\'1y 
przyjął usiawę w sprawie pm.vołania 
do ż:vc i a tymr:rnsowego rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
R. 7-ąd ten będz:e składał się z pre­
miera. trzech wicepremierów i 14 
m'.nistrów. 

BERLIN (PAP). Parlament Ludo­
wy powołał Otto Grotewohla na sta 
nowisko premiera. Grotcwohl otrzy­
mał misję utworzenia pierwszego rzą 
du Niemieckiej Repui,liki Demokra­
tycznej. 

Symbol polsko-radzieckiego 

braterstwa broni 
WARSZAW A (PAP). Dnia 5 paż- ny udział u boku Armii RadziecldeJ 

dziernika rb. altachc wojskowy przy w walce z faszystowskimi Niemcami, 
ambasadzie ZSRR w Warszawie, dywizje: Warszawską. Dywizji; Piecho 
gen. mjr Maslow dokonał aktu wrę- ty im. Henryka Dąbrowskiego, Po· 
czenia orderów Czerwonego Sztanda morską Dywizję Piechoty im. Jana 
ru, którymi rząd radziecki odznaczył I Kilińskiego i Drezdeńsltą Dy_wiz;ję 
w czasie ostatniej wojny, za chlub- Piechoty im. Bartosza Głowackiego. 

pomocy, jaką strefa wschodnia Ni~· •J . -
miec otrzymała od Związku Radzl~C Fafhtu. 1'tóre os-arza1a 
kiego. 

Delegat polski do Rady Powierniczej 1111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111111111 

Manifest podkreśla następnie zu­
P_elną uległość i zależność rządu ma­
nonetkowego w Bonn od wysok:ch 
komisarzy mocarstw zachodnich. 

Cele!TI rządu separatysty·~z·1eg.J w 
B·Jnn J<'St przyłączenie Nie:n'ec Za­
chodn;ch do paktu atlantyck'e~,1. W 
z~·:ązku z tym propaguje się w 
Niemczech Zachodnich w sp·i>·'lb ~R­
w~! hasła niem:eck!ego faszy;:'lrn, 
m:Maryzmu i rewanżu. Jaskrawvm 
do\\'odem tego ,iest przebieg debat 
„parlamentu" z Bonn. 

13 Ochrona niemieckiej gospodar 
ki ludowej i własności prywat 

· nej. zgodnie z obowiązującymi usta­
wami. 

Następnie Pirrk połt>Jlił tr cl<'men 
ty, które prowadzą na~;)<1!c~ anty­
polską. I szrrzą w Niemczech 1>sy­
chooę histcryc7.na. Granica nad O­
drą i Nysą jest dla nas - powie­
dział Pieck - granicą pokoju. 

odsłania niesłychany ucisk ludności 

W tej sytuacji zachodz: koniecz­
ność utworzen:a ogólna - niern:<::-­
k!cgo frontu sił patriotycznych. Na 
teren;e Niem!ec om'.iv: 1·1::i w c:aea 
ostatn:ch miesii;>cy w:e;:r 2 cE"' e f_,:(,n 
tu narodoweg0 Niemiec D::!!llok!';ity­
cznych. Zgodnie z życzeni!1mi wszv­
stkich warstw społeczeństwa, Nie­
miecka Rada Ludowa uważa za k:o­
n:ec:me ?rzedstawić cele ~I\lt11u na­
rodowego. 

JEDNOSC NIEMIEC 

1 Przywrócenie politycznej I ro-
spodarczej jedności Niemiec 

poprzez likwidaeję separatystyczne­
ro państwa zachodnio - niemieckie­
ro. zniesienie statutu Zagłębia Ruh­
ry i autonomii Zagłębia Saary oraz 
utworzenie ogólno - niemieckiego 
rządu Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. 

TRAKTAT POKOJOWY 

2 Ja~ n~jszybsze zawarcie spra-
w~cdhwego traktatu pokojowe 

1'? z N1~mcami. Wycofanie wszyst­
luch. WOJsk okupacyjnych z Niemiec 
w r1ąr;u określone;:-o krótkiego ••za­
su Po podpisaniu traktatu pokojowe 
go. 

3 Calko~ite i bezwarunkowe \1 -
znanie ucltwał poczdamskich 

w spr.~wi~ demokratyzacji i demilit~ 
ryzacJi, Jak również zawartych w 
t~:ch uc_hwałaeh zobowiązań Niemiec 
\\Obec mn~·ch krajów. 

SUWERENNOSC 

4 Przywi:ócenie całkowite.i s11we-

14 Podniesienie stopy życiowej lu 
dnośri przez rozwói produkcji 

i handlu. Likwidacja bezrobocia. 

W dyskusji zabrało głos wielu ·nó 
wców. Wszyscy wypowied?.ieli :;;ę ?il lllllllllllllllll!illlllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll 
ziednoczeniem Niem:ec i Zl s tw•jrze 

w koloniach brytyjskich francuskich 
15 Zwiększenie wydajnośri rolnir­

twa, opieka nad gospodarstwa 
mi wiejskimi, potrzebującymi pomo 
cy. 

16 Da<'h nad głową I pra{!a we 
wszystkich strefach dla Niem­

ców repatriowanych. 

ROWNOUPRAWNIESIE 

f 7 Pełne równouprawnienie dla 
wszystkich obywateli niemie:-­

kich bez względu na przynależność 
klasowll. poglądy polityczne i wy­
znanie. 

OPIEKA NAD KULTURĄ 

n.iem warunków. które bv ~pr,:vj ;i ły Nnwy .Toi:-k (PAP). W czasie deba­
prz~·jaznej współpracy Niemiec ze tv nad sorawozcfan!em Rady P ow ier 
Związkiem Radzicck:m i l;raj~mi de niczej O~Z zahrał glos delegat Pol· 
mol:racji ludowe.i ski am ha~arlor Naszkowski. 

Po wyczerpan:u liBty mówców Orlpowi;i 1fając na ataki delegata 
Niemiecka Rada Ludowa przyjęła Wielkiej Rr•1tanii Martina i deleqata 
jednomyślnie trzy następujące n z..i- F ranc.i i GarreRu na sformułov„;D ną 
lucje: · przez przedstawicieli Polski k rvtvkq I Niem_iecka R_a~a I:udo·Na zwra hyly jskie j i ffdncuskiei arlminist1acj1 

ca się do mm:st:.„)W s;ira :; 7.'1- na obszarach powierniczych, amhflsa· 
granicznych czterech_ m'lcar,;tw .. b:O: . rlor Na;zkowski stwierdził, że biorąc 
zgodn:e. _z uchwala".11 paczi'hmc;i.:1m1 j udział w dyskusji nad sprawozda· 
postawili sprawę n1e1111e<: ;:ą !12 pe- niem Rady Powierniczej delegacja 

(IOlska ma na względzie wyłącznie 
prawa ludów, zamieszkujących te te-
rytor ia. , 

Amb. Naszkowski oświadczył, że 
delegacja polska nie jest z~zi_wiona, 
iż jej uwagi krytyczne o uc1smonych 
lurlach i eksploatacji koloniainej okre 
słone zostały przez przedstawiciela 
Wielkie j Brytanii jako „frazesy". 

Eksploatacja ludów kolonialnych 
wyraża się m. in. w tym, że tubylcy 
zmuszeni są do oddawania swych 
dzieci w warunkach przypominają-

rządku dziennym swych obrad i 
przyśpiesz.vli zawarcie traktatu pako ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"••••••••••••••••••••••••••• 

jowego z Niemcami. d Ch-11 N:emiecka Rada Ludowa m.v- Armia Lu owa 1n 
18 Woln~ prasy radia l Ul· wa prezydentów pa1·\.1nwni{lW • d K t 

mu. ' . prowincjonalnych, by w dniu 10 bm. bł• • U 
19 Wydanie sk. utecznych zana· 1 dok<?r;iali wyboru delegatów d_o Izby z iza Sl p o an 011 

dzeń dla utrzymania i rozwoju ~raJOW ~aender~a1:nmer). kto:a n;.i : ~ . . · 
niemieckich badań, techniki . i nau-1 się zeb:·ac w B~rl1~11e. Kadenc1a P' '!° l r,o::-; DY.~ (PAP) _ A!\·encja Reu du kuonuntangowsk1ego KAN· 
ki, littratury i sztuki. Polepszenie I lament~w prowmc.1onalnych ma ?.vc tera dono-.i z Hong-Kongu, że chiń- TONU. 
sytuacji w całych Niemczech. przedluzona 0 . 1 rok, ~ .n~we1;v.vo~- "kie wojska ludowe pod dowództwem Władze kuomintartn-ow~'.iie przvgo-

20 Scisła współpraca kulturalna ry wyznacza się na zicn pa,.-, ,,.„11„rnla Czl'n Kenga zdohylv miasto , . " .. · 

cvch niewolnictwo, wierzycielom fran 
cuskim i brytyjskim jako spłatę dlu 
gów. Col'az częściej mają. miejsce ma 
sakry strajkujących robotników. To 
nie frazesy lecz fakty, które oskarża­
ją- oświadczył ambasador Naszkow 
ski. 

W kilku wierszach 
US.\ ODMA~ I .\J.1;\ WIZ TR \l'iZYTO· 

WYCH DEMOKRATYCZ1'iYi\1 
DZIALACZO;\f 

PARYŻ (PAP). - Konsulat Stanów 
Zjednorzonych odmó" il wizy tranzyto­
wd depntow:111emu komuni~tycznemu s 
Martyniki Ain1e Cesaire, który zamie­
rzał udać się do Francji w związku ze 
zwołaniem se~ji Zgromadzenia Naro<lo• 
hego. 

PRZESLADOW ANIA LUDNOśCI 
ALG ERZE 

w. 
pomiędzy wszystkimi obszara· clzierni_ka 1950 r. równocze~nie z wy K~ KÓn"' i znajdują ' 'lif 0 llO kilo- towują się do ewakuacJJ . . na wyspę 

mi Niemiec bez żadnej interwenc,ii bor r: m: do Parlamentu Ludowego metrów~ od tymczasowej stolicy rzą· Formozę oraz do Czung 1'.mgu. 
I ograniczeń z zewnątrz. :Volk~kammer). . P.\RYż (PAP). - Do Paryźa nadeszła 

. . . Ili Niemiecka Rada Ludowa prze- "iadomość o nowych represjach policyj 
w koncu mamfest stwierdza: kształca się w prowizoryczny K t b t "k • ,,.. k• h Moch n"d1 w Al"„crze. 
NA PODSTAWIE KONSTl'TU- · · ). 0 01 ow "'ra ncus 1c , 

C.JI, ZATWIERDZONEJ PRZEZ IIl Parlament Ludowy (Volkskammer . a ro I - Pod vretckstem aresztowania dezrrte· 
NIEMIECKI KONGRES LUDOWY. Grotewohł - premierem rn, kilka oddziałów żandarmerii napadło 
JEDNO!\IYSLNIE POWOŁANO DO d t Otrzymał „próbnQ ffiiSJ.ę" - tWOrzeniO OOWegO fZQdU na osadę Sidi-Ali-Bu-M:ab w Kabylii 
ŻYCIA W STOLICY NIEl\11EC, W rzą U ymczasowego pl~tlrnjąc mie~zkania tuh)łców. Ponad 
BERLISm, NlEMIECKĄ REPUBLl- Berlin (PAP). Na pierwszym po- PARYŻ (PAP). _ .Ta k d onosi I Moch - otrzymał ,.misję infor_m.a 1000 mieszkańców osa<ly uciekło na pu-
KĘ DEl\IOKRATYCZ'SĄ. TYl\ICZA siedzeniu P arlamentu Ludowego agencja Fra n ce Presse, minis~er cyjną" od ~ri;z:yd~mta repu?hk1. slynię. 
SOWY RZĄD NIEMIECKI, KTOR\" (Volkskammer) wybrano prezydium spraw w ewn"trznych w ustępuJą· Według wyJasmen Mo.cha, me zo· 
ZOSTANIE UTWORZONY, BBOZIE . w następującym składzie: " d k k d 
PROWADZIŁ WALKĘ o POKOJ, Przewodniczący: Dickmann '.par- cvm r zadzie Queuille'a - Jules stal on esygnowany Ja 0 an y · DU'lSCY Z,, 0LENl'IICY POKOJU PO 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~·~~~~~~~~~~ dat na now~o premiera, lecz ma T~PIAJĄ POLITYKĘ RZĄDU 

D 
'b A ee j edynie omówić z poszczególnymi 

Zl~ s' wy ory w us· tr11 stronnictwami możliwości wyjścia KOPE~HAGA (PAP). - Duński Ko ·· W milct Obrońt·iw Pokoju zorganizował w z wytworzonej sytuaCJI. tym . . . . . 
l M h będzie próbował usta· stolicy wielkie zgromadzenie publiczne, 

ce u oc , . · 1 ł 
lić kompr omisowy „prog r a m". n~ ... to rym. pow.z tęlo . uc.1wa ę, w s1>ra-

Napad bojówka rzv prawico wo-socjalistycznych Akcja Moch a będzie miała, we· \\t e zagramczneJ 1wlityk1 rządu .. 
na lokal partii komunistycznej w St. Poelten ciług jego słów, charakter ,..po· . Uclmała_ta, przck~znna rzQd~w· P?t~: 

WIEDE* (PAP) - Dziś, w nie· I ścia w St. Poelten nie przybrały po· w w~wiadzie prasowym, że ostatnio k k d hl 
re!1noscl narodu niemieckiego 

z u.zna?iem prawa do samodzielnej 
Polityki zagranicmej i samodzielnr­
l? han.dla zagranicznego, Wolny i 
niezalezny rozwój niemieckiego pań 
st!l'a ~emokratycznego i narodu nie­
mieckiego po zawarciu traktatu po­
kojowego. 

J·ednawczy". Nie spodziewa się on I pia _ za_gram.czną p_ ol•t.)kę_ Da1~1, ktorcJ 

·· · · · h · · do bloku Je,v1"cy zgłoc1"fo akces 500 zakończenia SWOJ° CJ. m isJ·i p rzed "ym .1c_m JC•t wciągmęcie ·raJU 0 0 
dzielę odbywają się w całej Austrn wazmeiszyc rozmrnrow. , k 1 ·wybory powszechne. W porównaniu • • wyższych i niższych funkcjonariu· poniedziałkiem. ·u nn itarnego. 
z popl'Zednimi wybotami w roku z drugiej strony przed wyborami szy partii socjalistycznej, w tym 
1945, liczba wyborców wzrosła o 27 wielu socialistów austriackich zade· ~7 burmi3trzów i wiceburmistrzów, 
procent, tj. prawie o milion osób. mon!<trowało swój negatywny stosu- GS radnych miejskich, 3:> przywód­
Zjawisko to tłumaczy się tym, że w nek do postawy prawicowego kierow ców zwiazków zawodowych, 5 redak· 
okresie po pierwszych wyborach po· nictwa. Przywódca lewicowych socja torów p1:asy socjalis tycznej i 62 dłu­
wojennych udzielono prawa głosu listów _ Erwin Scharff oświadczył goletnich działaczy socjalistycznych. WALKA PRZECIWKO PODŻEGA­

CZO;U WOJENNYM. I ROZBIJA­
CZOl\1 

tzw. „mniej obciążonym" hitlerow­
com oraz nadano obywatelstwo 11u· 5 Nieprzejednana czynna walka 

pneciwko podżegaczom do na­
wej wojny w Niemczech. Zakaz pro­
p11gandy wojennej w prasie, w radio 
I na zebraniach. Bezkompromisowa 
walka. pl'zeciwko wciąganiu NierniM 
do agresywnych bloków militarnych, 
do unii zachodnio - europejskiej i 
Paktu atlantyckiego. 

striackie 200 tysiaco!11 vofasdcu- d 
bchów i Niemców sudeckich. ::\a Kto otrzymał nagro ę 
wzrost liczby w~·borców wpłynął rów ? 
j~~~y~~~vrót do kraju b, jeńców WO· za rozwiązanie logogryfu Nr 4 • 

6 Nieprzejednana czynna walka 
. przeciwko zdrajcom narodu 

memicckiego, niemieckim agentom 
imperializmu amerykańskiego i zbro 
d!licz:vm współwinowajcom rozbi­
cia Niemiec. 

} Całkowite l nieograniczone po­
parcie dla obozu, walczącego 

o równouprawnienie i pnyJaźń 
wszystkich narodów świata. 

BERLIN - STOLICĄ NIEMIEC 

8 Natychmiastowe przywrócenie 
jedności i normalizacja życi.1 

w stolicy Niemiec - Berlinie. 

Kampania wyborcza zakończyła 
się w sobotę o godz. 20-ej. 

Kler ka tolicki zaangażował się do 
kampanii wyborczej, wzywając ·do 
głosowania na paitię ludową. 

* • * 
Prawicowi socjaliści sprowokowali 

w 05tatniej chwili zajścia przedwy· 
~orcze. J ak stwierdza KC Komuni­
~tycznej Partii. Austrii w li.S.cie do 
m in:sterslwa spraw wewnętrznych, 
w nocy z 7 na 8 października w mie· 
ście St. Poelten grupa prawicowych 
~ocjali-.tów zaatakowała roholnikńw 
komuni-.tycznych. porn~ala ich do S \Ve 

go lokalu partyjnego i 'tam pobiła. 
Tejże nocy bojówki pra''1co\, ych . so, 
da listów zaatakowały · i iremą!o" aly 
mieszkanie komunl<slycznego burmi· 

PLANOWA ODBUDOWA I ~trza St. Poelten -. Kaefera. l'zbro1 

9 Je.~nol.ita waluta. dla. ca!ych jeni w _rc~~o~wery. b~j~wkar~e p:,~wi· 
l"i1em1ec. Swobodna wymtana \ "Y so~Jalht~ rzne1. "l nolah ~~la· 

l•:'.!1dlowa i współpraca gaS!lGdarcz:i. n:::ę: : J edynie .: zin~nej ~rn ~· ko: 
81;·ohcdnv ruch ludności i towari1w 111 u,i-to" za~ dz1{yzac nalezy, ze zaJ 

' „ „ 

W dniu ,,rzoraj>1y111 przrprowarlzono lo~owanie nair;ród rlla 1wzestników 
na>zqrn konl..11r' 11 rnny11 ek umy ,!owyd1, którzy nadc>łali pra11 idlowe roz­
" iązanie logogryfu :"Ir .t -

,,Trzeba wzmóc czujność" · 
PlERlrSZ.,f SAGROD '/j: w po.~triri wiecznego pióm otr::ymala ob. Ko­

packa lofin -- ł,ódź - Rrula, 111. i\ ied : iallw1csf..·iego 5. 
1\A(;l{001 J...Sl .) Z KOJn;; 1<vlo~mrnli: lf' itc::ah ff'łrulyslaw - ł,ó<li., ul. 

l'ia, la :!7 C\1. Ja,1rnn : ..,\l ickic" irz'·i : Clt r::em/)lm i\/rnir111 - ł,órlź, ul. Fa­
hricwa 22 (I. Erl'nliurp: : „Up:ul<'k Paryża'·) ; St r::ałlrn1uki W'ladyslaw -
pow. Pahianil'r, Jutrzko11 ice H IP. \~ er•zyhora „Luci zie o czyslym rnmie­
nitt""): 'f. Pier:clie//;a i IJ. Ro::11iershi - J,1)tli, ul. Żrł111łowa 11 (J. S1alin: 
,.Zap:adnicnia L(·ninizmn·· J; Pietr::y/;ou:sha ff 1111dr1 - Zrluli:.ka Wola, ul. 
Złota 29 (B. lhann ..,Zi1•mia przcklr1a'") : K11kil'ła Stanisław - Lódź, ul. 
Srchrzyi.-ku a; (.\. R. Ernn ~ .,\rrcln)wka TC'll i"' "): /lfo::iar:: Józef - Ozor­
ków, ul. Zagaj11iko"u :1;; (J. \\rymow ..,Statek Dcehcnr·) ; Kureh ]<>ze/a -
ł.ótl ż, ul. l\o"orni{·j•ka 3 (W. \\ a>iłr11 ,ka „Oblicze clnia"); Pie/ron; Ste· 

• /cm - Pi'otrkó;v Tryh., ul. Stnlina 31 ( R. Prus „Placii11 b'"). 
Yf°s:ysc\· rrllgrocł:1111i :ec/rc(I się zp.!o.sić 110 od biór 1111gród do R edaf..·cj i 

,.Głosu·', 111. l'iotrkrm.-lrn 86, f/1 /I· d11ia 10 bm., w god=inach od 12-ej do 
16-ej. :"lagrody dla 1nmirjsrowych - "")'>lanc zo>tun11 11ocztą. 

Zwycięzcy spod Dukli 
u prezydenta GOTTWALDA 

PRAGA ~PAP). Prezydent Repu- I C'hodzie piątej rocznicy bitwy pod 
bliki Czechosłowackiej Klement Duklą. 
Gottwald przyjął n a zamku w_ La- Na czele delegacji radzieckiej stał 
nach wojskowe delegacje-radziecką charge d'affaires ambasady ZSRR -
i polską. które uczestniC?:yły w ob- Tepłow i pułkownik Iliński, na czele 

delegacji polskiej - ambasador ~· 
Borkow:cz i generał M. Wągrowski. Mongolska 

Republiko Ludowa 
uznaje 
rzqd centralny 
Chin Ludowych 

l\IOSKW A (PAP) Agencja. TASS 
donosi z Ułan-Bator, iż rząd l\Ion­
)l;Olskiej Republiki Ludowej postano 
wił zerwać s tosunki dyplomatyc7ne 
z rządem nacjonalis tycznym w Chi­
nach. 

Oficjalny komunika t stwlerdza, !ż 
rząd kantoń~ki stracił faktyczme 
wszelką władzę w kraju i nie może 
reprezentować narodu chińskiego. 
Rząd Mongolskiej Republik i Ludo­

wej uznał w dniu 6 października br. 
cent ralny rząd Republiki Ludowej 

łChin i postanowił nawiązać z nim 
s tosunki dyplomatyczn 

W krótkim przemówieniu prezy­
dent Gottwald podkreślił w!clk!e za­
sługi Armii Radzieckiej w oswobo­
dzeniu Czechosłowacji i ścisłą współ­
pracę czechosłowackich i polskich od 
działów wojQkowych w bitwie pod 
Duklą. Obie delegacje otnymały pa­
miątkowe albumy z fotografiami 
pomnika, mauzoleum i mogił żołnie· 
r zy, któr zy padli w walkach o wy­
zwolenie Czechosłowacji. 

Ludność Snmali n~e chce 
„OPIEKI" WLOCH 

RZYM (PAP). - Związek Młodzieży 
Snmalijskiej zorganizował w llfogaclin· 
cio mani fostację protestacyjną przcriw· 
ko anglo-amer~ kań•kiemu proj!'ktowi 
powierzenia Włochom ~rlmini~lracii narl 
Somali. 
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łó· ni a r.ze radzą 
w jaki sposób zwiększyć produkcję i podnieść jej jakość 

Obra~y r~zszerzonego plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 
'· W d~m wcz~raJszym rozpoczęły się dwudniowe obrady rozszerzo· mum zrozumienia dla tej !>prawy I ~a droga walki i pracy nad tworz:e-

:~go P ;n.u~ ar;ądu _Głównego Związku Włókniarzy. W obradach Ponadto powołani zarządzeniem Cen~ ~i;m fundamentów ustroju socjali 
1trą tu ziaCl' prze staw1ciele Centralnej Rady Związków Zawodowvch: tralr.ego Zarzadu ~eferenci współza- stycznego 

se re arz ~zz. ~ow. I. Piwowar ska i członek Prezydium, tow. J. Kof- wod~ictwa nie· wszędzie sa na pozio· • * • 
in.an, przedstawiciele Oddziałów Związku, Rad Zakładowych, przodow- mic. • * 
n!cy pracy, oraz przedstawiciele dyrekcji branżo'll·ych przemysłu włó Mimo tych rtiedociągnięć ruch Nad referatem tow. Kubiaka roi.:-
k1enniczego. 61 d · winęła się oz· ""'J'ona dyskusJ·a, \V kt"" c l wsp zawo mctwa w przemyśle włó- , " v 

. .e em tej w.spólnej narady ~est omówienie dotychczasowych osiąg- kienniczym jest ·czynnikiem decydu- rej zn brało ~fos około trz~,dziestu to-
nięc produkcy)nycl1 w roku bte:2 ącym, ocena działalności ogniw związ j:1cym w walce 0 podniesienie wydaj· warzyszy. Między innymi wystąpili 
kow:rch i administracji przcmysrowej. ności i wykonanie planów produkcyj- tow. tow.: Przybył, "Wi.ceprzewodn1· 

• Po powołaniu prezydium, w skład J nych. Jest on jednoczefaie wyrazem czący Związku Włókniarzy, Kwiat-
kt' 

1
. ak celowym było wprowadzenie noweg·o stosunku do pracy polskie)· kowski - z Oddziału Związku w Pa 

· orego wesz 1: sekretarz CRZZ - takiego regulaminu świadczy zmnieJ· . 11 b bian1·cacl1, ~ol„1·z - pr·zedstaw1"c1'el 
t I p· k ł l t ao;y ro otniczej. Dlatego nalely bez ~ 
ow. • nvowars a, cz one;: prezy- szona znacznie ilość blędów przypa- 1 I · śln.sk1"ch plantatoro·,„ lnu, Ks1"ęz' ak z 

rl ' CRZZ t J K f wzg ęr nic uaKtywnić ca!y aparat - • 
mm - ow. · o man, prze- dająca na 100 m tkaniny. 1 wrześ- · 1 PZPL \ V Oles' n1·cy, L11ck1" z od<l''l·ału 

d · z d Gł z w ZWląz rnwy , wl<!CZnie z grupom! _ u 
wo mczący "arzą u . w. łók· nia, a więc w dniu wprowadzenia re· · · biel""k1'ego z,v, Za'''· n'ło' kn'1a•·,y·, G~ · t J K b' Z\'"ą7Kowymi dla szerokiego udziału vv •u ~ 
nrnrzy - ow. • u mk, wiceprze- gulaminu, na 100 m przvpadało prze· k „ · i<cin's k1· . pr·zedstaw'c1'el plantatot·ó\V 

d · t 1\1 p "' w a CJJ rozszerzenia i pogłębiania ' 
"k'o .~1czący -

1 
ow. . rzAybył, se- ciętnie 12,5 błędów·, podczas gdv 20 \\'St'ólzawodnictwa pracy . lnu z _Witaszyc, świerszcz - prze-

·rc..arz genera ny - tow. . Anior- września cyfra ta mnalała już d~ 6 5 wodniczący odJzialu 7:. Z. w Prudni· 
kiewicz i inni, powitał zebranych i błęclów. ' :\fUSlMY WZMóC CZUJNOść ku, Urbnniak z PZPB w Pabianicach, 
zagaił obrady tow. Kubiak, po Ćzym Następnie omówi!· .tow. Kubiak za- Ktos z PZPH w Zarach, Powłocki z 
przewodnictwo obfoł tow. PrzybYt .zadnienia oszczędnoi;ci dochodzac cło W zakończeniu swego refen;tu oddziału z. z. w Kłodzku, Kubica 
udzielając głosu dla wygłoszenia ;~ wniosku, że globalna suma podj'ętyc"li tow. Kubiak stwierdził: „Podczaą Maria z PZP\\' w Bielsku, dyr. Płó­
feratu tow. Kubiakowi. :wbowiązari. zostanie osiągnięta. Na- wykonywania na ·zych planów produk ciennik z Centralnego Zarządu Prze 

Referent 11J. wstępie zanalizował leży tu jednak stwierdzić, że nie ryjnych n:rnotvkamy na mnlej<;ze- lub mysłu Bawełnianei:-o, dyr. l\'awror.ki 
wykonanie planu w całym przemyśle wszystkie zało:;i wywiązują 111ę ze w.ięks7e trndno$ci. wynikaj:}ce z zn- z CZPJG, tow. Zakrzewska, przo­
wlókienniczym do końca lipca rb. swych zobowiązań. "\V przemyśle bar O'>ll·zającrj ,;ię coraz bardziej wałki clownica pracr z Zakładów żyrarrtow 

Oceniając krytycznie wyniki osiąg- wełnianym na 38 zakładów 12 nie kia owej. W róg nasz, wspomag:my "kich, dyr. Hajduk z Centralnego 
nięte w poszczególnych miesiącach, wykonuje ich. przez reakcyjną czfŚĆ kleru, h\'d~ie Zarządu Przemysłu Wełnianego i wie 

Odd · ły · k • -;tarni sir prze~zkodzić nam w dal· l 
trzeba stwierdzić z jednej strony wiel zia zw1ąz owe winny natych- u innych. 
ki wysiłek włókniarzy w walce o wy- miast zająć się tym zngadnieni<'m. sze.i realizacji· naszych zamierzeii. \V trakcie dyskusji zabrali r6w-

w t • 1 I dh1tego cr.u1·ność nasza wobec za· 
konanie planów produkcyjnych, z dru ym ce1u na e7.y w ka.i;dyr~ wy- nież głos: tow. Piwowarska i tow. 

dl d · kusów wrogich nam elementów win· I 
i;tiej zaś strony wyniki te mogłyby pa rn przeprowa zie analizę przy- Kof man, przedstawiciele CRZZ, po 

· 1. · . na stale wzra~tać . Rndcv zakładowi 
być znacznie lep3ze, gdyby ogniwa czyn umemoż nvia.1ących wykonanie · (' z .• y.m obrady odroczono do dnia d;.i. 

. k . .k. d . • . 1 • d .. „ h i meżowie zn11fania winni na zcbrn· BE':TIN • 'k b d t 
ZWl:)Z ·owe l czynm ·1 a numstraCYJ· J:> anow oszczę nOSC„'lWYC oraz spo- .'JejSZego. " - lllQll Q Z f0 0 QfZV 

d , · h · · niach. OJ?:Óln.n•h ~illo!!'i. na 7.ebr:ininch ne głęb~j wnikdy w przyczyny ha- wo owac ~ usun~~c. · -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~·rup zwi:p;ko" y h JJodno-;ić uświado· 

mujące wzrost produkcji. · 

PRZYCZYXY ISTNIEJACYCH 
NIEDOCL~G~IĘć: 

o ROZ,Vó.J mienie mas 1> ra cuj:1c~:rh , co pomoże 
WSPótZA WODNlCTWA PRACY nam wzn•óc dysc~· 11linę p:irtyjn~. 

''zmóc codzienn;! kontrolę wydl1jno· Austria w· przeded • 
IU ryboró 

Przyczyn tych jest kilka: za słaba 
je-;1cze dyscyplina pracy, zła orga· 
nizacja miejsca pracy, niedostatecz­
nie rozwinięta akcja podnoszenia kwa 
lifikacji zawodowych, brak systema· 
tycznej kontroli wykonywania pla· 
nów produkcyjnych ze strony Rad 
Zakładowych, personelu techniczne­
go, jak i Centralnych Zarządów 
i Zjednoczeń, niedocenianie wpływu 
współzawodnictwa pracy na wzrost 
''·ydajności, a w szczególności wspól 
zawodnictwa wśród personelu tech· 
nic zn ego, niedostateczne „zgranie" 
procesów technologicznych oraz sła· 
ba walka z nieusprawiedliwionym o· 
llU"zczaniem godzin i dni roboczych. 

Przechodzqc do sprawy· wspól:r.a- ści oraz rozszerz) ć rurh w;;pólz:iwod· 
wo1łnictwa pracy tow. Kubiak stwier- niclwa pracy. 
dził, że w ostatnim okresie skostnla- ::\':ileży J>rzelamać niechęć admini· Dzi-;iaj, dnia dziewiątego 11ailzil'rnika odbędą się- w Austrii wybo-
ło ono w pewnym s topniu, co znajdu- stracji nieklÓr)ch fabryk do ws'iiół- r}: do p~rlamentu. Od kilku tygodni toczy się na terenie kraju oży-

tii r z:i.dowych z hitlerowcami patrz4 
łaskawym okiem zarówno wladze a · 
merykafo;kie, jak i bierarchia koście! 
na, która nie szczędzi ze swej strony 
wysiłków, aby utrzymać Austrię pod 
władzą Waszyngtonu i 'Vatykanu. 
Wysłannik papieża w Austrii - Del 
~inne omawiając sprawę wyborów z 
Jednym z przywódców Partii Ludo­
wej oświadczył, że „jeśli istnie]t 
trudności finansowe, Watykan go­
tów jest im udzielić 1>omocy". 

je swój wyraz w słabym jego wzroś- pracy z po;izczególnyml ogniwami "10.na kampania "Yh.o:cz.a. Do ka~pnnii tej reakcyjny rząd Figla, 
de. :i\fiędzy innymi przyczyną tego Związk,)w 7,awodowych, a jednocze!!- zlozony z przedstaw1c1el1 klerykałow i prawicowych socjalistów do· 
jest fakt, że Uik R ady Zakładowe, nie rniil'nić sto'lunek niektórych puścił również ugru~owania fa-szy<;tow!ókie i neohitlerowskie. ' 

jak i kierownictwo fabryk (a rów- związkowców do pracowników admi- W S\YC.i walce przeciw siłom de- bee nadchodzących wyborów z ele-
nfoż organizacje partyjne - pn:yp. nistracyjnych. mokracji austriaccy klerykałowie nie mentami faszystowskimi. które na 
red.), nie zawsze wykazują maksi- Wszystkich nas łączy ws11ółna dro- wahali się otwarcie sprzymierzyć wo '\kntek ,,pobłażliwości"' rządu coraz 
~c"" co ::: o:o:ccaoc::o:oo:"'" : :: :coooo :o:::c: oooc::coc:c :oo ce '"'" : >OCOOOO ~ zuchwalej podnoszą w kraju głowę. 

Całe społeczeństwo łódzkie bierze udział w obchodzie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

W skład Komit et u O b chodu weszli przedstawiciele stronnictw poli­
tycznych, organizacji z awodowych i społecznych, świata nauk i 

i sztuki oraz przodo~vnicy pracy 
.T asne, że za t en stan neczy odpo­

'ldada adnijnistrac.ia fab1·yki i Rada 
Zakładowa. Sluszme podkreślił to tow. 
Kubiak. Nie mnif'jszą jednak odpo· 
1ricdzialnoś.; ponosi w każdym wy- W dniu w~orajszym odbyło się W wyniku dyskusji zostały nakre I gnięciami gospodarczymi, na.ukowy­
padku f abryczna organizacja partyj- pod przewodnictwem prezydenta m, ślone wytyczne p lanu. mi i kulturalnymi Związltu Radziec 
na . Ta m, gdzie organizacja partyjna Łodzi, tow. 1\f. Minora, a przy licz- Planuje się więc S-ł:eroko zakroJo· kiego. 
p racuje należycie, tam pr odukcja roz; nym udziale przedstawicieli partii na. a.kcJ·" odczv. tow<>. Oilcz•·ty na ak- Po · 

„ · 'dł · f b k 'd · ·ązi · d b " " ' omóvneniu planu pracy zebra-
\YJJa s ię praw1 owo l a ry a 1 zie politycznych, zw1 <ow zawo owyc tualne tematy związane z życiem w 
od „zwycigstwa do zwycięstwa". organizacji społecznych i instytucji Związku Radzie<'kim wygłoszone zo ni dokonali wyboru Komitetu Oll-

Diięki wysiłkom włókniarzy _ kulturalno - oświatowych - posie-- staną przez prell'gentów i naukow- chodu Miesiąca Pogłębienia Przyja-
• . d 'ł d 

1 
· t K b" k d.zeme mające na. celu opracowanie ców w większych zakładach pracy. ini Polsko - Radzieckiej. Jako prze-

scwier zi a eJ ow. u ia - prze planu obchodu uroczystości· Mieshca ciętna wydajność na roboczogodzinę "' Festiwal filmi1w radzieckich, wystę wodniczący wybrany został prezy-
znaczn ie wzrosła w ciągtl bieżącego Pogłębienia Pn:yjaźni Polsko - IU- PY artyst;rc-mc, !estiwal teatralny - dent m. Łodzi, tow. l\f. Minor. Na 
rnku. Jeśli bowiem w styczniu war- dzieckiej. , spo1mlaryzuja, dorobek artystyczny wiceprzewodniczących Komitetu po­
to~ć jednogodzinnej produkcji WYnO- Na zebraniu tym 11ekretl\.r'Z Kt. I kultura.lny Związku Radzieckiego wołano: I sekrrtarza. ŁK i KW PZPR 
~iła 3,77 zł {wg cen z 1937 r.), to w PZPR, tow. E. Uzdański, wygłosił re wśród najszerszy<'h rzesz lu<lnoicl tow. \VI. Dworakowskiego, przewn. 
li"pcu J·uż 4,06 zł. , ·:cwn.tpliwie, c·"'ry fera.t na temat zadań organizacyj- naszego miasta. - 3 ' • ł bi · p · ~lRN tow. E. Andr71'jaka, pnedsta-
te b:v. }yby pociesza,h.1ce, gdyby równo nych W Miesiącu Pog ę enia rzyJil Za.tlan!Am aki'"'"l·sto' w TPPR. }Jar· · · ~ - · p Isk Rft" · k. · ~ „ •• w1c1ela SD dwiąt.kowskiego, wojewo 
miernie ze wzrostem wydajności, w zm 0 0 - ..... ziec 1!-'J· tii polit,•ezn,•ch i· zwiazków -·vodo-

kr t 
, • ,,.., dę łódzkiego ob. Szymanka (SL), ob. 

tym samym stopniu wzrastała Ja- Następnie zabrał głos I se e arz wych w okresie trwania Miesigca b„ 
1 

" T k · d k · · t D · · d ŁK l K''V PZPR, •~ w D or~ „ " posła Groszyńskiego (Stronnict'>'l'O 
;osc. a · Je na me JCS • oswia - """'· • w „- clzle poprzez inclywi!lualnie prowa · 
czenie w·ykazujl', że sprawa jakości kowski, podkreślając w SWYm prze- dzoną pracę uświadamiającą zwlęk- Pracy), rektora l:'Ł prof. dr. J. Cha-
jest najwięks1.ą bolączką przemysłu i mówieniu doniosłe znaczenie tego· szenie szerrgów Towarzystwa Pm- łasii1skil'go, prezesa Sądu Najwyższe 
'l'rłókienniczego. rocznego obchodu Mieslą.ca Pogł~- jaźni Polsko _ Radzieckiej. go ob. Bzowskiego (Tow. Przyjaźni 

_ bienla Przyjaźni Polslco - Ratlziec· 1> I b" · • p Pol<>ko·RadzieckieJ·), sekretarza ŁK 
~OWY RE GULAl\IIN !dej i konieczność zmobilizowania OJ!. t' ienm Przyjat.ni olsko-Ra 

O PREMIO
" ' ' l U ZA JAKOSC d z1·eck1"e1· będz'1e pos' ''' l.!'COna aka PZPR, tow. E. L'zdańskie,.,„o, to,,·. 
" .\ ;.; ~ jak najszerszyclt rzesz społeczeństwa - • 

ZDAL EGZAMIN do za.manilestowania swych uczuć demia in:iuguracnna, zorl!,'anizo· J. Kubiaka oraz przewodniczącego 
wana w dniu j utrzejszym w Filhar- ORZZ. 

Walka o polepszenie jakości pro- przyjaźni dla naszego Wielkiego So monii Łódzkiej z bogatym progr:t· 
dukcji musi być skoncentrowana w Jusznika. mem artystycznym. 
pierwszej kolejności na odcinku prze- z kolei przedstawiciel Stronnł<'-
mysłu bawełnianego, jako podstawo· twa DemokratyC'T.llego, ob. Swiątkow Również ju tro odbędą się konc'.lr-
wej galęzi przemysłu włókiennicze· ski, zgłosił w imieniu swego Stron- ty tmbliczne na p lacach łódzkich. 

W skła<l Komitetu weszli przedsia 
wiciele ' ' 'ojska Polskiego, wyższye;h 
uczelni łódzkich, kuratorium, Ligi 
Kobiet, Z)il> oraz przodownicy pra­
cy, tow. tow.: Terpilakowa, Gości· 
mińska, Borecka i Doruch. 

W rozgrywkach przedwyborczych 
jawnie paktowali oni z byłymi gene­
rałami SS, SA, z dawnymi członka· 
mi Heimwehry, którzy stanowią 
trzon różnych neohitlerowskich ugru-
1>owań. 

R oko\Yania, jakie prowadzili w tej 
kampanii prowodyrzy klerykalnej 
Austriackiej P a rtii Ludowej z hitle­
rowcami, ukazują w pełnym świetle 
rolę koalicji rządowej, która nie jest 
już w stanie ukryć swego ultrareak­
cyjnego charakteru. Na tajnych na~ 

:adach tzw. ,,Komitet ów A kc.ii", zło­
wn~:ch z przywódców Part ii Ludo­
wej i prowod:.'rów neohitlerows1;:ich 
(w.'ród któr~·ch figurują t akie nazwi 
ska, jak szefa Sonderdienstu Wied­
nia Hettla i adiutanta zbrodniarza 
wojennego Kaltenbrunncra-Buhrera) 
przedstawiciele partii rządowej obie­
cali hitlerowcom " zamian za pójście 
we wspólnym froncie do wyborów 
jedną czwartą miejsc w pa rlamencie 
oraz !\Zcrel! po~unif1\ które odpowia­
dały ich interesom". 

Te ma ch inacje przywódców Part ii 
Ludowej nie znajdują pełni a probaty 
prawicowych socjalio;tów. Nie dla te­
cro, aby ci ostatni mieli coś przeciw 
wspólpracy z hitlero\"Cami, od której 
wcale się nie od:i:egnywują, ale dla­
tego, że woleliby siebie przede 
wszystki m widzieć jako nieodzow­
nych partner ów w przyszłej koalicji 
i·ządowej. 

Na przedwyborcze bratanie się par 

Fronto"i. reakcji, k t óry pragnte 
uczynić z Austrii amerykańską kolo­
nię, przeciwstawia się jednolity blok 
demokratyczny, skupiaj:}cy wszystkie 
po!'tępowe i pat riotyczne elementy w 
Austrii. Komunis tyczna Partia :\u­
strii i Zjednoczenie Postępowych So­
cjali-;tó'V:, postanowiły wspólnie prze· 
prowadz1c kampanię wyborczą i wy­
sunąć wspólne li1;ty kandydatów. 

Blok lewicy wysunął konk1·ctny 
program wyborczy; deklaruje w nim 
swą gotowość "alki o pokojową poli· 
tykę zagraniczną, która zapl'wniłabv 
Austrii jak najszybsze podpisani~ 
traktatu pokojowego i wycofanie 
wojsk okupac-yjnych. Występuje prze 
ciw planowi Marshalla, przeciw eks­
ploatacji bogactw kraju przez obcy 
kapitał i sprzedaniu sawerennoś~i 
państwa ·- Ameryce. Jako nacze-ne 
zadanie blok lewi<'y wysuwa walkę 
o demokratyzację życia politycznego, 
o przeprowadzenie po<;;tępowych re-­
form gospodarczych i społecznych, o 
wyrngowanie z życia publicznego ele 
mentów faszystowskich i ukaranie 
zbrodniarzy wojennych. 

l'.two~7.4:nie zjednoczonego frontu 
!e~·1cy .sw1adc~y o rosnącej dojrzało· 
sc1 pohtyczneJ austriackich ma<> lu­
dowych, które zespalają swe szcrt>gi 
'~ walce o skierowanie Austrii na to· 
ry pokoju i postępu. 

L. M. 

Prowokacje faszystów ateńskich 
na granicy Albanii granicy. 

cisków wybuchło o 200 metrów od g-o. W tym celu właśnie Zarząd Głów nictwa gotowość aktywnej wspól- 16-go pafalziernika zorganlzow:rna 
ny Zw. Włókniarzy w poroznmienin pra.ey z Komitetem Obchodu Mlesią- zo<>tanic w naszym mieście Akatlc­
z Centralnym Zarządem Przem. Ba· ca Pogłębienia Przyjaźni Polslco-Ra- tnia Puszkinowska. Trzecia. tego ro­
" ełnianego opracował I część regu- dzieckiej. dzajn akademia zorganizowana w s ta 
Jaminu premiowania za jakość. Podobną delclarację złO'Lyl w imie- nie 7. 11. br. ·w 33 · irą Bocznicę He 

Xiezale:i:nie od tego nkon-;tytuowa TIRANA '.PAP). Albańska Agen- 6 października trzymoto.rowy sa-
lo się Biuro Wykonawcze Komltcln cja Telegraficzna donosi, że greckie molot wojsk faszystowskich przele-

Regulamin ten z biegiem czasu bę- niu Stronnictwa. Pracy, ob. Uznań- wolucji Listo11:1tlowej. 
dzie uzupełniony i obejmie wszystkie ski. Również zabierający głos w dy- Bogaty J>rogram uroczystośc i zwią 
zawod v, w których da się ustalić in- skusji przedstawiciele organiza<"ji 'l:a zanych z :.'Hiesiąc·em Pogłębienia 
clywidualną, jednostkową odpowie wodowych i społecznych, świata. nau Przyjaźni Poł~ko - Radzieckiej wy· 
dzia lno!<ć za jakośe. Zamlerzenrem ki, literatury, s-t.tuki i prasy wyra· pełnią, występy artystyczne zespo­
:;f,wiazku i Centralnego Zarządu jest zili gotowość jak najbardziej czyn- łów teatrów łódzkich i teatrów świe 
r eoria nizacja pracy w przędza!- nej i wszechstronnej współpracy z I tlicowyc>h. kil'rmasz książek rad2'. ieC' 
niach w taki sposób, by i tam można Komitetem Obchodu Miesiąca Po· kich, akademie lokalnr w zakłaclii('h 
było wprowadzić nowy system pre- głębienia. Przyjaźni Polsko • Radzie- pracy, występy zespołów litera('kirh, 
miowania za jakuść. ekiej. odczyty na tematy związane z osią-

Obchoclu aliesiaca Pogłębienia Pr21·- woJ·ska fas" to sk· d a· s1· ~ys · w . ie opuszcz Ją ę ciał nad terytorium albańskim w o-
jaźni Polsko • Radzieckiej, które IJę d i · k Jl w a szym ciągu prowo ac na po- kolicy Vidohove. W tym samyn1 dn1·u 
dzie kierowało pracami poszczegól· 
n:vch komisji. łmlnlowej granicy Albanii. k ilku żołnierzy ateńskich wkroczyło 

Pierwsze posiedzenie Biura Wy- Na odcinku Komispol, wojska a- na terytorium Albanii między słuua 
konawczego odb!ltlzie się w dniu dZi teńskie otworzyły ogień na albań- mi g r an:cznynti nr 7 i nr 8. Alba;1-
siejsz~·m o godzinie 18-ej w lokalu skie posterunki graniczne. Kolo Brat ska straż gr aniczna ranusiła k h do 
Zarzqllu Gro1lzkicgo Towarzystwa czan artyler ia a teńska ostrzelała te-1 wycofania s ię na terytorium "rcc-
Prz;1-'jażni I'olslto - Radzieckiej. I rytorium albańskie. Kilkanaście po- kie. "' 
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Niekiedy, da jmy n a to rano, k iedy w1ęzmowie schodzil~ ~o 
urnywaln.i, my, dozorcy, pozostawaliśm:( .''! trzynas~~l posr~~ 
rozj uszon ej zgrai pięciuset. A jednak umiehsmy rządzie, rządzie 
trwogą. Nie mogliśmy pozwolić na n_ajl~ejsze odstt~pstwo od _re· 
gulaminu, na najmniejsze zlekcewazem e rozkazu. W _przec1".".­
nvm razie - groziła nam • zguba. Prawo nasze brzmiało: bic 
n~ocno, bić czym bądź. Uderzenie np. ko11cem miotły w t\varz 
dawało zawsze piorunujący efekt. Ale i t o j eszcz~ nie wszyst k_o. 
Winowajca słuzyć powinien jako przykhd dla mnych, nalezy 
wi1?.c prŻyjrzeć mu się dobo:rze i nie odstępować go przez cały 
dziel':t; można być p ewnym, iż każdy spotk~ny ~ow~c~ yrzyłą­
czy się solidarnie i doda swoje trzy grosze. i. d:v1; . p1ę~c1. Albo­
wiem na solidarności polegało prawo dr ugie]: 1esh k iory z n as 
miał zatarg z więźniem, obowiązkiem wszystkich kolegów było 
dołożvć coś niecoś od siebie. Treści zatargu nie brano pod uwa-

gę, wiedziano jedno tylko: unieszkodliv.:ić pasażera , czyli k rótko 
mó\viąc bić, bić mocno i bez zastrzeżei'i. 

Pamiętam. jak pewien piękny, młody Mulat, mniej więcej 
dwudziestoletn i, powziął któregoś dnia zgubną myśl bronienia 
swojej słuszności . Cóż, prav:o miał do tego niewąt pliwe . zupeł­
nie jednak bezskuteczne. Cela jego znajdowała się na najwyż· 
szym piętrze. Ośmiu solidarnych dozorców potrafiło pozbavvić 
go wszelkich przesądów o śłuszności, zużywszy na to równo pól· 
torej minuty, to j est tyle c?asu, He potrzc::ba na przebycie drogi 
wzdłuż całej g:ilerii. a potem w dół, przez pi qć kondygnacy j 
st romych , żeh;znych schodów. Mulat przebył odległość przy 
pomocy wszystkich czq'·ci swego ciała, z wyjątkiem nóg. Dozor­
Cj nie m ogli uskarżać sit; n a brak rozmachu. Stałem opodal 
i przyglądałem się widowisku: Mulat lupnąl o podlogq, a pot.em 
zerwał się n a równe n ogi i przez chw ilq stal wyprostowany. 
Nagle rozpostarł r amiona bzeroko i wyrzucił z piersi straszli\\"Y 
ryk zgrozy, bólu i obrazy, która r ozdarla mu serce; równocześ· 
n ie strzępy szm at więziennych opadły m u z ci ała jak przy po· 
p isach cyrkowego transformatora i pozostał nagi zupełnie i bro­
czący krwią z całej powierzchni p oszarpanej sl~óry. P otem nie· 
przytomny runął na ziemię. Tak, nauczka była niezła; i każdy 
więzień, który słyszał t en k r zyk potworny, ech em odbi ty o mu· 
ry, wziął rÓ\\·nocześnie tę ~amą lekcj ę posłuszeństwa. Cóż, po­
dobnie i mnie uczon o kiedvś. nie należy jednak do przviemności 

zo~ac~yć, jak serce człowieka łamie się ręką w przeciągu pólto· 
r eJ rrunuty. 

Postaram się zilustrować, w jaki sposób ciągnęliśmy docho­
dy z systemu ".roznoszenia iskry". Przypuśćmy: kilku nowo­
przybyłych umieszczono w celi będącej pod moim n adzor em. 
Przechodzę wzdłuż kratek , niosąc ostentacyjnie knocik. Ej Bo 
daj n? o.gnia !" \~oła ktoś z głębi celi. Rzecz prosta, samd'to 'ode'. 
zwan~e 1i;f~r~u3e mnie, iż więzień pasie.da tytoń do palen ia. 
Poda~ę ogn_rn .i rus~am w swoją stronę. Po krótkiej ch wili wra· 
cam i .umyslnie_ opieram siq o kratki. „Słuchaj no, Bo _ mówic 
u?rze3 1:11~ - me mógłbyś dać mi trochę tytoniu?" Jeśli nowi~ 
CJ U~z me . .l ~st v~tajemn!czony, pocznie solennie zapewniać, że nie 
~~siada J~lz am ~zczypty tytoniu. Dobra nasza. Współczuję mu 
I .id.ę dale3.' Al~ wiem dobrze, iż ognia wystarczy mu tylko na dzi­
si~:1sz~ v:i1eczor. ~azaj~trz pod.chodzę znowu; mój nowicjusz 
probu3e Jak wczorar ,.EJ, Bo, daJ no ognia!" Lecz ja n a to : , Nie 
masz tytoniu, po cóż ci ogień?" Nie raczę podejść do k;aty. 
Kiedy zaś w god.zinę, dwie lub trzy potem zjawię się znów n a 
korytarzu, nowicjusz poprosi na pewno nader miękkim t onem: 
„Podejdź tu, Bo!" Wtedy podchodzę. Wsuwam dłoń pomiędzy 
kraty i wyjmuię ją pełną cenne~o tytoniu. Wobec t ego podaję 
.jsk.rę"-

ln „ n.). 
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Krytyka ~ samokrytyka jest potężnym narzędziem kształto­
wania się i rozwoju rewolucyjnej partii. Założenie to znalazło 
wyr~.z za~ówno '"'.' dekl.aracji ideowej, jak i w statucie naszej 
partu, ktory głosi.: „N 1eskręp owana i twórcza krytyka i samo­
krytyka wypływaJąca z demokracji wewnątrzpartyjnej jest wa 
ru_nkiem .r~woju partii i świadomej, a nie mechanicznej dyscy 
pliny w JeJ szeregach". ,.. 

K ry~yka i samokrytyka jednak 

I 

:iła, od krytyki, twórczej i zdrowej. I ulepszenia kontroli rzesz partyj­
';faką rozbijacką k:ytykę .'!pra"'.·ia nych ~ad działalnością poszczegól­
Ją zawsze wrogowie partu, zm1e- nych instancji partyjnych. 
rzający do rozbicia jej. 

Tego rodzaju rozbijacką kryty­
kę stosowali w swoim czasie troc­
kiści wobec socjalistycznego budo 
\vnictwa Związku ·Radzieckiego. 
Historia wykazała, że ta trock; -
stowska krytyka prowadziła do 
imperial!stycznego obozu zdrady 
i zaprzaństwa wobec klasy robot­
niczej. 

Centralizm 
demokratyczny 

Dobrze stosowana krytyka i sa 
mokrytyka jest również śc·śle 

związana z kontrolą wykonania. 
Sprawdzając wykonan'e uchwał 
podstawowej organizacji partyj­
nej na zebraniach pobudza się 

członków partii do zastanowienia 
s:ę nad brakam? i trudnościami 
napotykanvmi w pracy, a tym sa 
mym do krytycznej analizy błę­
dów w celu ich usunięcia na przy 
szłość. 

Sfr. S 

e 
f\ (}[IlO 

O duchu Lutra i materii pokoju 
Tomasz Ma11n jest - jak· 1t'iadm110 - ::nalmmitym pisar;;t>m 11iemicckim. 

J\ie tylh<J jednak a11tors11rn „C:aroclziejskiej Góry" czy „Buddenbrooków" 
z11pe1<'11ia mii slawe: «Tbiwy litcml h1l i jest t<"ybituym niemieckim de­
mokratą. Mann nie 11J!iqł sir przerl brunc1111ym rt>:imem liitlera, nie ma 
też zamiaru pogodzić się : neofas:yr:mem . tri:ońskim. Nazwany w cza.sie 
u:ojrry szczytnym mianem „sumit>nia narodu niemiechiego" i d:iś na to 
miano w pełni zasługuje jako niP:lomny bo.ioumik demolaacji i postępu, 
biorący czynny udział u·p 1cszptl;ich T.ongresach pokoju i w u;11lce :: im­
perializmem. Znane są liczne wystąpienia Tomasza Mannct przeciw nie­
mieckiemu 11acjo1111li:mowi i histerii 1t·ojenrrej, znane je.!t jego rtmilommie 
pokoju i s111·aidedlit!'Ości spolec:nrj. 

me zawsze bywa stosowana 
w naszych organizacjach partyj­
nych i dlatego nie wszyscy człon­
kowie partii rozumieją sens tej 
broni w codziennej swej pracy, 
Toteż każdy członek partii może 
wyciągnąć poważną i skuteczną 
naukę, ze wskazówek i doświad­
czeń, jak"e znajdzie w, artykule 
tow. G. Kałnina, zamieszczonym 
w Nr 14 „Bolszewika". 

Nieodzowny warunek 
rozwoju 

ki i samokrytyki - mówi autor 
artykułu - jest jej konkretność 
i celowość. Krytyka nie powinna 
być krytyką w ogóle, nie powin­
na ograniczać s!ę do stwierdzenia 
braków nie docierając do ich przy 
czyn, do ich winowajców, nie 
wskazując konkretnych sposobów 
usunięcia błędów i niedociągnięć 
w pracy". 

Analiza błędów prawidłowe stosowanie krytyki 
i samokrytyki jest ściśle zwią 

. Co to znaczy? Znaczy to, że nie zane z przestrzeganiem zasad cen 
wystarczy np. stwierdzić o- tralizmu demokratycznego. Toteż 

góln~kowo na zebrani.ach, że po- śmiałe wypowiadanie się na zebra 
:pełnion<;> na danym odcinku błąd, niach podstawowych organizacji 

Omawiając zasady krytyki i sa Jak to S!ę zdarza na większości bo- partyjnych i w czasie plenum po­
mokrytyki autor nie ogranicza się daj naszych zebrań. Stwierdzone szczególnych instancji partyjnych 
do ujęc:a tego zagadnienia w za- błędy należy gruntown:e analizo- odgrywa n:ezwykle istotną rclę w 
stosowaniu jedynie do życia we- wac. Dociec do korzeni, z których ulepszaniu pracy i podnoszeniu 
wnętrznego partit. Powółując się błędy te wyrastają. Znaczv to. że członków parti: na w~·ższy poziom 
na nauk\ Stalina, tow. Kaln n do- błędy należy śml.ało wykrj;wać. że 'dcologiczny i organizacy.iny. Wicl 
wodzi, że krytyka i samokrytyka należy bez zakłaman:a i mieszczai1 k:e pole do dz' ałallia przypada tu 
jest niezbędn<1 diwignią roz.,>Voju I skich skrupułów wskazywać t~·ch, egzekutywom na.-.>zych pod'>tawo­
nowego społecze1'1stwa socjalistyrz którzy je popełniają. Tylko tak e wych organizacji partyjnych. Win 
ncgo. W przytoczonym w art~·kułe postawienie sprawy pomoże czło- ny one troszczyć s ę o zaktyw.zo­
c.rtacie towarzysz Stal'n mówi: wiekowi naprawić S\VÓj błąd. nau wan!e członków swojej orga:i!za-

Walka z błędami i brakami czy 
n!edociągnięciami drogą krytyki 
i samokrytyki nie może być do­
rywcza. Musi ona bvć codzienna 
i nieustanna. Tylko bowiem przez 
stałe naprawian'e drobnych bra­
ków i niedociągnięć można unik­
nąć poważnych błędów. 

Ostatnio sędzi.try pisarz·. który j11ż przed i te czasie u•ojny przebywał na 
emigracji. po11ie1mi 11ie było dla nit>go miejsca w sfas:yzau:anej III Rzeszy, 
mhtiedził srwją ojc:y:;nr:, aby w:i<~ć udział w uroczystościach obchodu 
200-lecia urml::in u•ielkiei;o poety 11iemit>ckit>go, Goethego. W związku ze 
s1wi11i po/Jytem w Niemczech Ma11tt :amieścił w prasie uigranicz;nej s::e­
rPg H'yport'iedzi. <fojqc jes~c=c rcr: ll'yra: srn-m poglądom 1ut spratt·ę jedności 
J\'iemiec, 1wlioju i demol.-racji. Z u~·pmcied:iami tymi, mającymi porazi;-
11e :1111c:e11ie J[,, otlrr11l:o,iqcej .<ię tłrnwkracji niemieckiej, ::apo::nała na., 
z kol<•i 11as::a prasa l.-raju1rn z uyjqtkiem„. Z wyjqt.kiem np. „Tygodnika 
p OU'Stecf111pgo". 

Sła11t>t11y organ Kurii Xiqżęco Metropolitalnej Krakau•slciej to numerze 
:: ilu. 2 bm. zamie/;cil jedynie 11ie:n')'klq 11otathę pl. „Tomasz Mann prze­
ci11·„. Lutm1d·'. iVi/1y, mrnżncie. ir cala kwi11tesencja ostatniego pobyw 
.'Tanna w EuropiP to to. źr z11al•omity pi.~arz pono ośrl'iadczyl, iż „duch 
J,111r11 od:11rwwł <ii: pr%ygnębie11il'nr 00 nm::, że 1,uter b)l „oddany wi11u, ko-

Dla wychowania partii i mas 
pracujących w duchu twórczej sa 
mokrytyki ważne jest, by je u­
czyć „na vrlasnym przvViadzie grun 
towncj, szczerej krytyki własnych 
błędów. 

Ucząc się na doświadczc­
n ;ach \VKP(b) i przysw:ijajqc 
sob· e nauki Lenina - Stalina 
o krytyC'e i samokrytyce par­
tia nasza z większym jeszcze 
powodzeniem przewodzić hę­
dz'e narodowi polskiemu w je 
go wielkim budownictwie. 

L. I{, 

biecie i ~pie1rnu:i". 
.-1110, co Iw.eo interesuje. Na.• - m1żhi !llos ::nal.-omitego pisar:a. uczci­

ffrgo J\irmca, l:tóry H"y.<lępuje pr:::ecilC! poclżegoniu do u·ojny i poglębiani11 

- dla c·elóa• u·ojr1111ych - prze}Jufri między l\'iemcanri „::aclwdnimi" i 
„1cschod11i111i·'. reclakcj(' ,.1'ygndnik11 T'mo:l'cf111ego'· natomiast - „niezupcl-

11ie .•prnu:·il'dlia e ttt'ier1lzc1iia \/an1111 o f,llfr:c". 
A co, proszę „Tygodnil."Ji Pot<'.•zecf111t>p.o" z t1l'icrd:e11irtmi Mu1111a o mn­

trrfoln~71t i duchorcym prol>IPmie .\irmiec? Spra1ciedli1ce są. czy „nfo­

zupelniP"? 
E. Tam. 

„Walka miedzv starym i no czyć s!ę na nim lepszej, doskonal cji partyjnej, wciągać ich do dys­
wym, międz:v · (y~. co· ohumie ~zej pracy. Znaczy to wreszc'.e, że I kusji, ośmielać do omawian a bhs­
ra i tym, co ~ię rodzi _ oto szczera, otwarta samokrytyka, u- k:ch i dobrze znanych :m zagad­

ja;vniająca bez ogródek błędne po ni eń pracy danej organ!zacj'. Przy 
podstawa naszego rozwoju. stępowanie, wpływa na pobudze- czyni się to w dużym stopniu do 
Jeśli nie zaznaczamy i nie u- nie twórczej myśli, na ożywienie -----------------------------------------------------------------
jawniamy otwarcie i uczciwie, 

~~~,:;;1::·: :~~~'!·=~:1 ~:~~.z;~~?.E?i~F~,~:'.~ Doniosłe zadania agitatorów party·1nych 
pracy, zamykamy sob;e dro· teJ, tworczeJ krytyki dało ple 
gę naprzód. A przecież chce- · M p ł b • p • ' p } k R d • 1. • • 
my posmvać się naprzód. I =~1'! :~e:,P~j;1 !:!~~o~!:r~ ' W iesiqcu og ę ien1a fZYJQZni 0 $ 0- Q ZleC1tle] 
wlaśn:e dlatego, że chcemy po tej pot~żnej broni bolszewie-i . . · · · j · t 
suwać się naprzód, musimy so . . . . , . Tow. Wojciechowski 3est maJi'!rem Wątek został juz uporządkowany, Owocna dz1a1alnosć tow. W«> - Organizacja par yjna przy 
bie postawie jako jedno z kieJ, mc~ezpiec.zens~wo praWI brakar:-kim w PZPD7„-G. Nr 4. Dzię- majster skoi1czył robotę, u~m:echa ciechowskiego nie m<Y.te jt'dnak PZPDz.-G. Nr ł nie dała jednak od-
głównych zadań uczciwą i re- cowego i. nacJonahstycznego kl temu pozostaje w stałej łącmoi;ci się pogodn:e do tkaczki. przesłonić tego ~aktu. że or~ani- powiednich '\\."Skazówex agitatorom i 

1 
• k t k B odch;denta. ze wszystkimi tkacwmi swej sali, _ N · 1:ś · d ? zarja partyjna medostateczme 0 - jeśl:. towarzysze działają już w tym 

wo ucyJną samo ry y ę. ez Krytyka i samokrytyka to po- nie omija w'.ęc żadnej okazji, aby o, zrozumie .my się'. praw a. piekuje się 1 pomaga ~: pra~y a- kierunku to cz ·ni to samorzutn.'.e 
tego nie jest możliwy ruch ważna broń w walce 

0 
czystość i porozmawiać z nimi, aby w;tlu- - Tak, - odpo\nad:a dz1ewc.zyna~ gita.torom. Rozpoczął się l\11e.sląc '. ... ) ą . . • 

naprzód. Bez tego nie ma rm . 
1 

h. maczvć im konieczność wydajn·e;- - a dalsza praca moJa potwierdzi Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra z własne] In!cJatywy, lep1e3 lub go-, 
„ poziom mora ny naszyc szere- -. · · · , · ł . · · 1 be l n 

woju • • N' · . . szej pracy aby stawiać im za moJe s owa. d1.ie<·k1ej. W okresie tym grupy rzeJ, a e zawsze ZIP a owo. 
~0"'.'· ,c ~akt b~wie.m J~~ kryty- przykład w~paniałe osiągn.ięc~a ludzi Tow. Wojciechowski odchodzi od a.gltatorów powinny szc-„eg-ólną Tmeba wi~ aby ta sytuacja jak: 

Zrozumienie tej dialektycznej a l _sa:i:no. ry y .a me ':I? ~a na radzieakich. warsztatu i :dzie w stronę innych tka uwagę zwrócić 11a zagadn!enl~ najrychlej uległa zmianie, aby jak 
prawdy historycznej, zrozwnienle J>?<lme_s1eme św:adom.~sc.1 ideolo- , Tow. Wojciechowski dobrze wy- czy sp~awd7.J.ć jakość ich prod~c~i. u~asowie11la 1.'PPR-u, w1ęceJ, najszybciej ta organi!Zacja jak rów· 
jej re"\volucyjnej treści, to pierw- gicznCJ członków partn, ich hartu wią:ruje się z obowią7.k6w agitato•a Przy innych warsztatach mowić niz dotychcza;i wskazyw~ć n.a o- nież !:. organ:zacje innych fabryk, któ 
szy krok do prawidłowo prowadzo i odporności wobec wszystkiego partyjnego. znów będz.ie tkaczo:n o potnebie lep 11iągnięcla Zwl.:'<7'ku Radzieckiego, re dotąd tego nie uczyniły, urządziły 
nej walki o budowę nowego, lep- co obce, lub wrogie idei proleta- * • * szej pracy, 0 tyn~„ ze lep~ ~raca to popularyzowac ł!~t~cle boba.te- instrukcyjne zebrania grup agitato-
szego i sprawiedliwego zy· cia. riackieJ· nasz -d<i>brobyt, siła i pokoJ, ze wzbo rów pracy, wyjasn1ac sprawy nle rów poświęcone omówieniu spraw, 

· Gruby warkocz priebiega wzdłuż gaceni doświadczeniami Związku Ra zrl>Zllmiałe, zwalczać jeszcze tu 1 zwii\zanych z Miesiącem Pogłębienia 

D la naszej parti~, która wyku- Krytyka twórcza- blado-nie-biesk:ej wstążki. Błąd spo- dzieckiego powinniśmy uczyć się od ówdzie pozostałe z czasów przed PnyJaźni Polsko-Radzieckiej. 
via swój charakter konse- • k k b „ k wodowała nieuwaga tkaczki, która tamtych ludzi nowego socjallstycz- wojennych uprzedzenia. i prosto-

kwentnie proletariackiej partii no 1 ryty a roz IJaC a nie spostrzegła w porę pomylenia nego stosunku do pracy. I wać fałszywe pl<i>tkl. ' I I R. Sch. 
\Vego typu, sprawa wychowania Nie każda krytyka jednak jest wątku. „.„„„„„.„„_„.„„„„.„ 1u110111u••--•••••••„„-•• „.„ ........ „„ ••• .-........................ „„.„„„ ... „ ..... „„ 
kadr partyjnych w duchu krytyki krytyką zdrową, bolszewie- Majster Wojciechowski zręcznymi p ł I k k • h 
i samokrytyki jest szczególnie do ką. Bywa bow.em i taka krytyka, ruchami popra,da wątek. Teraz już o o' m t a e n t o' m t ac I c 
niosła. Systematyczne bowiem której ·celem jest sianie niewiary robota pow:na pójść dobrze, - o ile 

'ł t" ł h. · · · oczywiście tkaczka dołoży więcej sta 
stosowan1'e \'V codzienneJ· praktyce w s1 y par 11. os a. :eme. JeJ z·.-.raL· , b ran przy pracy, aczniej będzie czu-
krytyk.i, a szczególnie samokryty- tości i paraLżowanie pracy. Nale- wać przy swym warsztac!e, jeśll zro 
ki, jest wciąż jeszcze dla wielu ży odróżniać krytykę czczych mal zumie, iż rzetelna praca - to więk­
członków paru czymś nowym i kontentów, usiłujących szukać sze zarobki, to ogólny dobrobyt, ko-

Przebieg konkui:su najlepszej 
zespoi o w 

jakości 
niedocenianym. dziury w całym, nie wskazując rzyśc: osobiste i społeczne. 
„Cechą charakterystyczną kryty przyczyn i sposobów naprawiania - Na to, aby pracować dobrze - Jak· już donosiliśmy wielokrotnie, Wydział Współzawodnirtwa Zarzą 

•••n•••••m••••••••H••••••••••••••••••••••H••••••••••H•••••••H•••••••• mó'ń'i majster pochylony nad war- z . dniem 1-go października rozpoczął du Głównego Związku Zawodowego 
sztatem - składają się dwa podsta- się konkurs zespołów tkackich prze- Włókniarzy dokonał natomiast do-

a, l'tttJNOIE 
'tSPOE.7AWODNICTWA Pl/flCV ......... -„ 
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Wzorowy zesp61 produkcyjny 
- Moja taśma składa się z 70 

osób, tworzących zespół - mówi 
taśmowa z Ośrodka Konfekcyjnego 
Nr 4 tow. Antonina Adamczyk. 
W~zyscy członkowie zespołu bardzo 
dobrze ze sobą współpracują, nie ma 
twóźnień ani nie~prawiedliwio 

nych opuszczeń. dni roboczych. T-0 

też produkcja nasza wynos: prze 
oiętnie 136 procer.t normy przy 
100 procentach primy. 

TO\\'. Antonina Adamczyk nie­
jednokrotn:e już otrzymywała 
nagrody. Cieszy się ogólną sympa 
t.iA ca.łeiW !Z.Qsnolu i ma. nań 

duży wpływ. Jest n:e tylko su­
mienną pracownicą. ale również 
pełni zaszczytną funkcję agitatora 
partyjnego. w:ele potraft wyja­
im;ć swemu zespołowi i niejedna 
plotka została odparta na skutek 
wyjaśnień tow. Adamczyk. O jej 
zdolnościach ag:tatorskich osobno 
napi.sz~my. 

Dzięki pras'.e. którą czytają 
wszyscy członkowie zespołu. urna 
cn'.a się wśród nich świadoma dy 
scyplina pracy, przy której mogą 
uzyskać tak wysoką wydajn<>ść. 

Na zdjęciu w '.dzimy grupę czlor. 
ków taśmy tow. Antoniny Adam 
cz~ -X. S. 

wowe czynnik.i: przygotowanie fa- myslu bawełnianego. Od tego czasu kladnych obliczeń wy:iików jakooci 
cbowe i u.świaclomienie poliiyc·zne. upłynęło już kilka dni. We wszyst.. produkcji pogzc;:ególnych tkalni za 
Tego p:erwszego wam n:e brak. a kich :zakładach, w których powstaly wrzesień. Z zestawienia wypływa, że 
drug!e„. Zrozumcie. jak'.e korzyści !zespoły konkursowe, wre wyt'{:i.ona ,;tosunkowo najlepsze wyniki O!liąg­
wam samym j całemu pm1st'l':u daje praca. W walce o jakość biorą oczy- nęły l'ZPB Nr 3, które wyprodnko­
dobra praca. Poprav,111y, bezbłędny wiście udział wszy~cy tkacze, ci jed- wałr 1381 sztuk ekstry na ogóln~ 
materiał, to podniesienie naszej sto- nak, którzy przystąpili do konkur:;u, ilość 16.35(; sztuk, czyli przeciętnie 
PY życiowej. to zw:ększenie możli- wkładają najwięcej wysiłków i sta- na 12 sztuk wyprodukowanej tkani.­
wośc.: eksportu. 1:o więcej dewiz i su- rai1 w celu uzyskania tytułu przodow ny robotnicy „bawełnianej trójki" 
rowców. Przecież wy sami wolicie nika i wysokiej nagrody pieniężnej. wytwarzali jedną sztukę eksfry. W 
kupić dobry materiał. a w· sklep:c Pierwsze obliczenia wyników pracy PZPB w Rudzie Pabianiekiej na 22 
narzekacie, gdy chcą wam podsunąć I zespołów konkursowych w bieżącym ~ztuki wyprodukowanego towaru wy­
gorszy gatunek. miesiącu nastąpią po upływie deka- padała jedna sztuka ekstry. W PZPB 

Majster Wojciechowski mówi szczc dy, czyli 10-ciu dni. Tymczasem nic Nr 2 .ie<lua ekstra na 32 sztuki W 
r7,e, prostym; słowami, tak. jak czu- które r.akłady podały nam już cyfry, PZPB '\"r 9 jc'1na ekstra na. 'i5 sztuk, 
je i rozumie. Tkaczka przysłuchuje ilustrujące dotychczasową produkcję j 1v PZPB Kr 6 - llil sztuk, na to­
mu się uważn:e. Słowa agitatora tra poszczególnych zespołów. A więc w mia:it w PZPB Kr 5 na 27l sztuk 
fiają do przekonania. A10 majster na PZPB :'.'Ir a w ciągu pierwszych 5-clu wypada tylko 1 sztuka ekstn1 • PZPB 
tym n'ie poprzestaje. w dalszym ciq- dni października zespół tow. \Viś- Nr 5 wykazują więc najgorsze wyni-
gu tłumaczy. przytacza przykłady. niewskiego wyprodukował 78 procent ki za ubiegły miesiąc. 

- Weźcie np. takich tkaczy. jak ekstry i 22 procent primy. Zespół Zii:o<lnie z zapowiedzią Wydziołu 
Stanisławę Karolewską, Francis·ik:\ ~ow. Sznycer -:-- 5,6 pr_?cent e~::.try Wspólzaw,od1~ictwa Związku Zawod_o­
Holbicha albo młodego rnbotnika Sla 1 44 proce!1t primy. Zespoł tow. Szew WCKO \Vlokmarzy zespoły tkackie, 
nisława Ocheskiego. Wsz-..·scy oni sa czyk - . 92,3 procent ekstry i 7,7 pro które osiągnęly najlepsze wyniki we 
przodownik~mi pracy to· chiuba na.: cen~ primy· wrzc~niu, otrz~·mają. nagrody w po­
.szych zakładów. robdtn!czcj Lodzi i W tym samym okresie czasu ze· st11ci premii pieniężnych. Na biurku 
całego kraju. Oni pokazali. ·jak trze- społy z PZPB Nr 9 mają następują- referenta tow. :M:uca leży cały plik 
ba i można pracować. A .słvneliśc:e ce wyniki: zespół tow. Kokocińskie· papierów, obrazujących wyniki pra-
o stachano·wcach? · . go - - 3:3 procent ekstry, 67 procent t'Y poszczególnych zespołów, które 

!Hajster wydobvwa z kieszen: po- primy, tow. Grysia. - 25 procent jnż. od 1-go wrz~śnia zgłosił~ swój 
miętą gazetę. Prz.egląda strony, sw- ckstry, 75 procent. pn1!;!" tow. Fryc_h udział w k_on~u;s1e. N'~ sz.erok1ch ar­
ka czegoś, wreszcie znajduje. - 40 procent ekstry, "" procent pn- kuszach '\~ld_meJą nagłow~1 ;;:..PZPB 

- o, po.patn.cic, _to są przodow- my. Nr 1, 2, .., itd. Pracowrucy referatu 

Przodujące zespoły jakościowe w bavrełmanei szóstce nice, mlode dziewczęta . a zna je już 
caly Związek Radziecki. Napewno 
cię~kie były począlk! :eh pracy. lecz 
umiały przezwyciężyć trudności. Wie W Paf1stwowych Zakładach Prze- I kę zespołu najwyższej jakości, kt6ra 
dz'ały, dlaczego pracują. I dlatego mysłu Bawełnianego Nr 6, zespoły przy produkcji satyny dwuwątkowej 
dziś sa bohaterkami Zwiazku Ru- j:łlrnściowe, biorące udział we W5pół wykonala w okresie sprawozdaw­
dz:eck:ego. · r.a\vodnictwie w tkalni B, w okresie czym 117,4 procent normy, w tym 

Tow. Wojc:echow.c:ki coraz bardziej od lu do 30 września Hl49 roku osiąg 75,8 procent ekstra-primy i 24,1 pro 
zapala się. Opowiada młodej tkacz- nęly bardzo dobre wyniki. cent primy. 
ce 0 tym. jak ludzie radzieccy pra- \V drugiej połowie wrzesma br. Pragnę podkreślić, że te doskona-
cują. jak doskonale .pojmują, że wy- trzy zc~po 1y najwyższej jakoi<ci, ktO- le wyniki, uzyskane przez zespoły 
dajna, sprawna praca stanowi pod- rych jderowuiczl}..ami są tow. tow.: najwyższej jakości w tkalni „B" na­
stawę rozwoju Związ!rn Radzieck;e- .Janina Miro,;zewska. Helena )1icha- szych zakładL•w, były możliwe dzięki 
go. jak to dz:ęki tej pracy krnj ich luk i Apolonia Bańkowska, wykona~ wzraslaj:~cej czujności produkcyjnej 
w ciągu 25 lat stał się wielką potę- l~r prz~· produkcji satyny dwuwątko- naszych tkaczy i tkaczek, jak rów­
gą i zwycięsko odparł najazd hitlc- wcj „:\Iadcpolanu" i muślinów 107,7 nie:i. dzięki opiece, jaką zastępca kie­
rowski. Tow. Wojciechowski mógłby p1·ocent normy produkcyjnej, w tym rownika tkalni - tow. Wiączek, oto­
o tym mówić długo i dui.o. Pneby- 58!3 proc. ek3tra.-p1;my i 41,5 proc. czyt współzawodniczące zespoły. 
\~Tal tam bowiem w najc:eż;:zych la- • pnmy. Franciszek Donder 
tach i .na włarne oczy widział. z ja-1 ~a szc~ef?ólne _pod~reślenie zasłu-
ką nleby,va.łą wytrv.ralośtią pracowa guJą wyniki, o~"'Il1ęte przez tow. korespondent fabryczny „G._.." 
li ludzie :radzieccy. Anolonie Bańk°'v-.1r„ - kierownicg,. • :PZPB Nr 6 

dokładnie przeglądają. wszystkie kar 
ty. Z zestawienia wyników jakości<>­
~:;ch z PZPB Nr 2 wynika, że naj­
llyższy procent ekstry (50 proc.) o­
siągnął zespół młodego tkacza, Tr~­
neusza Marczykowskiego oraz zespoł 
tow. :\Iikulskiej, która nzyskała 18 
procent ekstry. W PZPB Nr 3 rzuca 
się w oczy zespół tow. ~·esołowskie­
go z 33 proc. ekstry, w PZPB Nr 4 
zespół tow. Wojdyńskiej, który wy­
produkował 1.43 proc. ekstry (mu­
simy pamiętać o tym, że zespoły 
PZPB Nr 4 pracują w specyficznych 
warunkach - na 32 krosnach anto­
matycz.nych}. W „Bawełnianej 6-ce" 
5zansc pierwsEeństwa ma zespół tow. 
Michalak (38 procent), w PZPB Nr 
1 - zespół tow. Majewskiego - 7,'S 
proc. ekstry, w PZPB w Rudzie -
zespół Odmana (20 proc.). Oczywi­
ście nie będzie pominięta znana nam 
już z doskonałych tkaczy „Bawełnia­
na 9-ka". Na czofo wysunął się tutaj 
zespół tow. Grysia oraz zespół Koko 
citiskiego, który wyprodukował 35,2 
proc. towaru bez błędu. 

Spośród wyżej wymienionych tka­
czy, oraz innych z pozostałych zakłar 

ów przemysłu bawełnianego, Za­
rząd Gł6wny dokona wyboru kilku 
najlepszych, którzy otrzymają pre­
mię. 

Według wiadomości, jakie otrzy­
mujemy z naszych łódzkich zakładów, 
przebieg konkursu rozpoczętego kil­
ka dni temu, za.powiada. się niezwy­
kle interesująco. Wszystkie zespoły 
traktują bardzo poważnie swój udział 
w tym współzawodnictwie i dokłada­
ją wszystkich sił, żeby uzyskać jak 
najlepsze wyniki. Z dnia na dzień 
wzrasta poczucie odpowiedzialności 
za v..-ykonywaną pracę, umacnia się 
poczucie solidarności. Powstają 
„zgrane", doskonale współpracujące 
z sobą. zespoły. Oczywiście, w ciągu 
dwóch miesięcy trwania konkursu 
niektóre zespoły wypadną słabiej. 
Wiele zaś, jak już można zauważyć 
- poprawi w bardzo znacznym stop 
niu swą pracę i wypełni całkowfcie 
warunki konkursu. Z pewnością po­
znamy w tym okresie wiele niezilll>o 
nych do~chcza.s „talent~w tkackich"• 

,(aa~). 
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.eszcze niezbyt dawno pr~ównywaliśmy 
twiązek Radziecki do gra'hitowej opoki, 
ll>'ZilOSzącej się niewzruszenie wśród rozszala­
łego św:ata kapitalistycmego. 

Ale czasy s:ę zmieniają. 

Obecnie, w przeddzień 32 rocznicy swego 
Istnienia, Związek Radziecki staje przed nami 
jako gra.nitowy szczyt wśród łańcucha gór. 

Z zachodu przylegają do niego zaprzyjaźnio­
ne kraje demokracji ludowej, ze wschodu -
Wielkie Demokratyczne Chiny I Inne demo· 
kratyczne kraje AzjL 

Po drug'.ej wojnie światowej, ukończonej 
nvycięstwem Zw:ąZlku Radzieckiego nad zjed­
noczonymi siłami reakcji kapitalistycznej, ob­
szar socjalizmu i prawdziwej demokracji roz· 
szerzył się ogromnie na kuli ziemskiej. Ob­
szar ten, nie ustępuje chyba co do rozmiaru 
terytorium znajdującemu się pod wladzą ka­
pital:zrnu. 

Obszar socjalizmu 
rozszerza się stale 

W ostatecznym rachunku. jest to zwycięstwo 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Przy tym bardzo znam:enna jest tendencja roz­
wojowa tego zjawiska. Obszar socjalizmu nie­
ustannie rozszerza się, o-bszar ka1>italizmu -
kurczy się. IHóż może zaprzeczyć temu histo­
rycznemu faktowi? Nikt. 

Nasi wrogow:e uznają fakt. Ale jeszcze nie I 
mogą zdecydować się na uznanie prawa. Tym 
gorzej dla nich. Bardzo trudno pokazać ślepe­
mu jak wygląda św:at. 

Spoglądając wstecz, na 32 lata przeżyte po 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, wi­
dzimy, że bieg historii był właśnie taki, jaki 
przewidzieli i przepowiedzieli Lenin i Stalin, 
kierując się nauką Marksa i Engelsa i rozwija· 
Jąc ją. 

Jednakże mówiąc „b:eg historii", wyrażamy 
aię niedość ściśle. Historia nie biegn:e sama 
przez się. Tworzą ją ludzie. A zatem, w ciągu 
32 lat naród radziecki idzie twardym krokiem, 
nie zbacizając, po drodze, którą przewidzieli i 
przepowiedzieli Lenin i Stalin. 

Naród radziecki tworzy swoją historię z peł· 
ną świadomością. Prowadzi go Partia Komuni-
1tyezna, która dobrze widzi iza.równo drogę 
przed sobą jak i to, co się dzieje po bokach. 
To %Daczy, że naród radziecki jest narodem 
widzącym, a ~rok na.rodu w r1YLWoju histo­
rycznym - to nauka. 

Zwyc:ęstwo socjallzmri 1 prawdziwej demo­
kracji ludowej, to zwycięstwo ma.rksizmu-leni­
nlzmu. 

Kapitalizm 
skazany na zagładę 

W przec!wieństwie do tego, każdy obserwa­
tor burżuazyjny, spoglądając wstecz na 32 lata 
życia krajów świata kapitalistyoznego, zmuszo­
ny jest przyznać, że miniony okres dla tego 
&wiata, to łańcuch niepowodzeń, błędów, po­
litycznego i ekonomi<YLnego bankructwa. 
Wszystkie przepowiednie proroków burżuazyj­
nych poniosły ~asko. Potężne 1PańStW6 impe­
rialistyczne załamały się, 11'7Jądy wywracały 
się I zapadały w nicość, wszystkie obietnice 
czynione narodom okazywały się kłamstwem, 
słowem - historia kapitalizmu obraca się jak­
'Jy w błędnym kole. 

Gdybyśmy nakreślili drogę, którą przeszły 
przez ten okres narody świata kap.'.taliistyczne­
go, to otrzymalibyśmy poplątaną linię pełną 
zygzaków. Będzie to Unia pętli, która zaciska 
11ię cora11 bardziej. To droga ślepców, którzy 
utraci!!. przewodnika. Błąkają się, wpadają w 
doły, toną w błotach, zderzają się ze sobą., wpa­
dają w rozpacz i przeklinają się na wzajem. 

Albowiem rnaTody :te nie w1d!Zą niczego rp1"Zed 
S<>bą. Nie posiadają one spojrzenia historycz­
nego, nie mają niezbędnego zrozumien:a histo­
rii. Nie może go zresz.tą posła.dać klasa skaza.na 
na zagła.dę. · 1 1 , _, : , , , , , 
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N!ekt6rzy obserwatorzy burżua7..yjni zaczy­
nają to rozumieć, ale obawiają się powiedzieć 
to otwarcie i głośno. Lękają się prawdy, jak 
wyroku śmierci dla siebie, dla swego społe­
czeństwa. 

Pierwsze w historii świata 
zwycięstwo proletariatu 

N:eda\llJ'DO ukazało się po ang:elsku drug;e 
wydanie książki sir Bernarda Pares'a pt. „Ro­
sja". Autor książki nazywa Rewolucję Paż­

dziernikową - „dzik:m eksperymentem". Spot 
kał się on za to z naganą d,z:ennika „New 
York Times". 
„Zwycięstwo Stalina - pisze „New ]l;ork Ti­

mes" - może się komuś nie podobać. Ale na· 
zyWanie „dzikim eksperymentem", jest co naj­
mniej naiwnością, a ściśle mówiąc - śmieszną 
głupotą. Więcej - to przej a.w bezsilnej złości." 

W momencie swego pierwszego triumfu w 
roku 1917, socjalistyczna Rewolucja Paździer­
nikowa istotnie mogła wydawać s:ę postronne­
mu obserwatorowi eksperymentem, dośw:ad­
czeniem. Przecież nigdy do tego czasu nic po­
<fobnego nie zdarzyło się w historii świat!l. 
Wszystkie poprzednie próby przejęcia władzy 
p:iństwowej i społecznej podejmowane przez 
klapę robotn:czą, kończyły się niepowodzen'.em 
i porażką proletariatu. Na tej podstawie ucze­
ni burżuazyjni twierdzili. że socjalizm jesl n:c­
osiągalny. Ale co twierdz:li nauczyciele mar­
ksizmu? Twierdzili, na podstawie doświadczef1 
rewolucji, że zwycięstwo klasy robotniczej jest 
nieuniknione, że zgodnie z prawem rozwoju, 
socjali'llm zastąpi kapitalizm, że dyktatura pro- · 
lctariatu jest znamieniem powstania noweg;i 
społeczeństwa. Lenin i Stalin nie improwizo­
wali w 1917 roku. Realiz1nvalj to, co zostało 
przewidziane i zapowiedziane przez naukę 
marksizmu-leninizmu, przez naukę rozwoju 
społecz.nego, 

W spa niale osiqgnięcia 
stalinowskich pięciolatek 

Gdy doświadczenie rzostanie potwierdzone 
drogą gruntownego i wszechstronnego spraw­
dzenia, staje s!ę ono prawem. Doświadczenle I 
Socjalistycznej Rewolucji Pażdz:ernikowej zo­
stało wielokrotnie sprawdzone przez 06iągnię­
cia stalinowskich pięciolatek, pod„zas wojen 
1917 i 1920 roku, podczas drugiej wojny świa­
towej. 

Socjalizm w Związku Radzieoki:m to nie jest 
po prostu nowy system gospodarki narodowej. 
Jest ło system wyższego rzędu, system mający 
bezsporną przewagę nad starym systemem ka­
pitalidycznym. Jest to ponadto równie po­
wszechna pod względem swego rozwoju, 
wszechświllltowo-histo ryczną formacji\ w ska· 

Il takiej jakimi były formacje: niewoł· 
nicza, feodalno-pańsZC'Lyźnlana. i kapitalistycz­
na. Sooja.limn szer:zy się na świecie podobnie, 
lecz z nieporównanie większą głębią i szybkoł­
clą, Jak niegdyś szerzył się kapitalizm, 

Kraje demokracji ludowej 
wkracza ją na drogę 

którą wytyczy/ ludzkości 
Z wiązek Radziecki 

Przeciwnicy marksizmu przez długi cza! po­
cieszali się, że socjalizm w Związku Radziec­
kim jest zjaw.skiem wyjątkowym, że jest wła­
ściwością tylko narodu irosyjskiego, w wyniku 
osobliwego rozwoju historycznego Rosji. Oczy­
wiście istn:eją osobliwości w historii Rosji. po­
dobnie jak istn:eją one w historii każdego na­
rodu. Narody - to zbiorowości twórcze i kd­
dy z nich tworzy swoją historię po swojemu. 
Dla.tego żywemu narodowi nie można narzucić 
obcych mu form życia. Usiłuje to robić, bez 

powodzenia, imperializm. Ale socjalizm I 'l;'Wią­
zana z nim prawdziwa demokracJa nie są obce 
ani jednemu narodowL To, czego dokonał na­
ród radziecki, oballwszy ika.plta.llst6w i obuar• 
ników, może dokonać każdy naród, jeśli ma rę­
ce rozwią.zane, jeżeli ma oczy, którym na imię 
nauka rozwoju społe02;neco, marksizm-leni­
nizm. 

Potwierdza to rzeczyw:stość. Kraje demokra­
cji ludowej kolejno wkraczają na tę samą dro­
gę, po której już daleko wyprzedził je Zwią­
zek Radziecki. Narody PolskL Bułgarii, Cze· 
chosłowacji, Rumunii, Węgier, Albanii, dzięki 
pomocy narodu radzieckiego, uwolniły się od 
najeźdźców hitlerowskich i od swej rodzimej 
burżuazji. Narody te z powodzeniem budują 
gospodarkę socjalistyczną. 

Któż ośmi.eli się twierdzić, bez przekręcania 
faktów, że narody te popełniły błąd, wyła1m1-
jąc się z orbity św:ata kapitalistycznego? W 
ciągu krótkiego czasu gospodarka narodowa w 
krajach demolm1cji ludowej przekl'Oczyła po­
ziom przedwojenny, dob.robyt narodowy wzra• 
sta, walutom nie grozi przymusowa dewalu­
acja, kryzysy ekonomic~ne i bezrobocie nie ma­
ją dostępu do tych krajów, zatrzYmują się u 
ich granic, pozostają na kapitalistycznym Za­
chodzie. 

Wszystkie drogi - prowadzą 
do komunizmu 

To są fakty, potwierilza.iące prawo historycz­
nego rozwoju od kapitalizmu do socjalizmu, 
poprzez dyktaturę klasy robotniczej i demokra­
cji ludowej. 

Wrogowie socjalizmu. zwłaszcza ci spośród 
praw:cowych socjal-demokratów, usiłowal i po­
cieszać siebie i oszukać innych gadaniną o tym, 
że kraje demokracj'. ludowej to .. małe kraje'', 
które wpadły jakoby w zależność od zwjązlc.1 
Radzieckie;;o. 

Nie mamy potrzeby prostować tych oszczer­
czych bujd. Prostuje je Gszałamiająco szybko 
życie. Największe na świecie pod względem 
lic:i;by ludności państwo, Chiny, obaliwszy wła­
dzę zaprzedanych imperialistom chciwych i be­
zecnych kapitalistów, weszło na drogę demo­
kracji ludowej, na drogę wiodącą do socjaliz­
mu. 'Vspaniałe zwycięstwo narodu chińskiego 
Jest za.razem wszechświatowym, historycznym 
zwycięstwem nauki rozwoju społecznego, jest 
zwycięstwem nauld Lenina i Stalina o dro­
rach wa.lld o socjalizm. 

„WSZYSTKm DROGI PROWADZĄ DO KO­
MUNIZMU" - powiedział tow. 1Mołotow. Tak 
jest - wszystkie drogi, we wszystkich kra· 
Jaoh. 

ZSRR - duma i nadzieja 
całej postępowej ludzkości 
Zwycięstwo narodu chińsk~ego stalo się nie­

spodzianką dla ślepców burżuazji. Nabili so­
bie guza na „chińskim murze", który już daw­
no pr:zestał być murem historycznego zacofa­
nia. W ZWYCięstwie narodu chińskiego nie ma 
nic nieoczekiwanego dla nas. Wiedzieliśmy, ie 
zwyclr two to przyjdzie, oczekiwaliśmy go, po­
witaJir :''.Y je i cieszyliśmy się nim jak na­
szym zwyeięstwem, ponieważ chińska rewolu­
cja jest dziecięciem Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

Jak nieogarniona wyżyna z wysokimi prze­
łęczami gór wmosi się terytorium socjalizmu 
na.d błotnistymi nizinami kapitalizmu, nad je­
go wysychającymi wodami. W centrum teęo 
terytorium socjalistycznego, obejmującego dwa 
kontynenty, cieszy wzrok narodów całego 
świata Wielki Związek Radziecki, duma i na­
dzieja całej postępowej ludzkości. 

Wszystkie drogi wiodą do komunizmu i ty· 
mi drogami podążają na.rody świata pod kie­
rownictwem Wooza narodów - wielkiego Sta­
lina. 

(Trybuna Ludu.) 

Dom w Poroninie, gdzie mieszkał w roku 191' Lenin. Dwie tablice p.., 
miątkowe - w języku polskim i rosyjskim widnieją obok okna zajm~ 

wanego wówczas przez Lenina pokoju 

(Foto: .AR) 

Muzeum Lenina " Poroninie koło Zakopanego 

• W czerwcu 1912 roltu Włodzimierz 
Lenin przybył z Paryża do Krako­
wa, aby być bliżej Rosji, aby trzy­
mać rękę na pulsie wydarzeń, któ­
re zapow:adały padejśc!e przełomo­
wych, historycznyoh dni świata. 

(Foto: AR) 

Często nucl „Warszawiankę", „Sza• 
lejcie tyrani" 1 „Czeirwony Sztan­
dar". 

Lenin jest wielkim przyjacielem 
Polslc.. Studiuje z pomocą przyja­
ciół - Polaków w okresie swego po­
bytu w PoJsce naszą kuMurę i nasz 
język. W czasie rocznego pobytu w Kra­

kowie, od•było się tu między inny­
mi historyczne spotkanie :ze Stal!- W ciągu mles:ęcy &pędzonych w 
nem ~ S<leściu bolszewickimi członka Poroninie - Lenin nie traci komak­
mi Dumy. - Wkrótce potem Lenin tu z partią bolszew:cką. Tutaj odby­
zaniemógł. Lelkarze stwierdz.:li ko- la się historyczna narada, na której 
nieczność przerwania wytężonej pra- powzięto rezolucję o prawie narodów 
cy i radzili natychmiastowy wyjazd do samostanowien:a, tu powstaje o-
do Zakopanego. koło 40 dzieł publicystycznych. Wras 

od 
ze Stalinem omawia tutaj Lenin te-

N;e powiada ta recepta tow. Le- zy do gen:ainej pracy tow. Stalina 
runowi. Zakopane jest za gwarne, za „Marksizm a kwestia na·rodowa". 
modne i za drogie. W połowie paź-
dziernika 1913 roku Lenin wyjeżdża Pobyt Lenina w Poronin!e, z przer 
do Poronina, "gdzie osiedla się w gó- wnmi, spowodowanymi wyja7.dam1 
ralsk:m domku. do Krakowa - trwał do 7 sierpnia 

Tu Lenin prowad'Z! na pozór tryb 1914 roku, to jest do dnia, w któ­
życia zwykłego kuracjusza. Co rano rym jako obywatel rosyjs~ z~stał 
z plecakiem zjeżdża na rowerze ~esztowany prz~z ~ustr:acki~h .za~­
przed urząd pocztowy, rob: zakupy . wa~~w 1 prz~:ezio~y do Wię'Lle':lia 
w sklepiku, spaceruje z towarzysza- ! . ym Targu, gdzie przebył dzie-
mi i prowadzi gorące dysputy. I sięć dni. 

Zawiązują się n!ct przyjaźni mię- . !'o ares~o"'.~niu tow. .Lenina -
dzy wielkim wodzem rosyjsk:ego gr.ono przyJac.ół -. P<?lakow na~yc~­
proletariatu a Polakami, którzy wów miast 'A'.5z~zę~o zab1egi o itwolrueme 
cza~ przebywali w Po.roninie jak Jan Go z więz:ienia. · 
Kasprowicz i Włady,;ław Orkan. Le- Po opusZC?.en!u więzienia au­
nin z zaciekawienlem przysłuchuje str:ackiego w Nowym Targu - Wło­
się ro=owom o Polsce, bierze w dzim!erz Lenin praoolósł się do 
nich czynny udział. Jest pod uro- I Szwajcarii gdzie przebywał do ro­
kiem polskich pieśn:. robotniczych. ku 1917. 
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Foto archiw. „Głosu" 
Dzieci stalingradzkie! Gdzleko I wiek si~ ukazały w Moskwie 

w metro muzeum, czy mauzoleum Lenina - wszędzie patrzały na 
nie tkliwie z miłością i uwielbieniem oczy wzruszonych moskwiczan. 
z wyglądu zwykłe dzieci o rumianych, pyzatych twar.zyczkach, czy. 
eto ubrane wesołe śmiejące się i rozśpiewane. Dop1ero z prasy, 
a potem j;ż w St~lingrndzie do wiedziałam się, jakie to wyjątkowe, 
niecodzienne lzieci gościła stolica ZSRR. 

wo próbowali wykorzystaE dzieci dla 
swego wywiadu - mocno się jednak 
omylili. Posłany dla zasięgnięcia ję­
zyka od Czerwonej Armii dziewię· 
cioletni chłopak, natychmiast zglo· 
sił się do komendanta i z zdumiewa· 
jącą inteligencją oraz zmysłem spo· 
strzegawczym określił pozycje wro· 
ga, ilość żołnierzy. Takich faktów 
było wiele. 

POWR6T DO żYCIA 

Po zakończeniu walk zaczęto gro· 
madzie pozostałe przy życiu dzieci. 

Wyciągano je zewsząd - ze wszyst 
kich nor, spod trupów żołnierzy, 
przytulonych do martwych matelc. 
Straszliwie wygłodzone, chude, bez 
władzy w nóżkach, niektóre siedmlo­
i ośmioletnie dzieciaki były całkiem 
siwe - jak starcy. 

Patrząc dziś na tych wesołych, do­
brze odżywi.onych i pięknie ubra­
nych malców trudno uwierzyć, że to 
są właśnie owe dzieci z placu boju. 
Dzieci przyjechały z 38 domów dzie­
cięcych. Każdy dom ma swego opie­
kuńczego szefa. Inicjatorami szefo· 
stwa byli bohaterscy robotnicy Fa­
bryki Traktorów. Za ich przykładem 
zjawili się szefowie z innych fabryk 
i kołchozów. To nie byle jacy sz~fo­
wie! „Ojczymów" wśród nich nie ma. 

ły ubraniowe i wszystko, co potrzeb­
ne do dostatniego życia. 

spóźniłam się. Stalingradczycy opo- przy samej Wołdze. Trzy mininturo­
w~adali, .że było. przepięknie. Całe we kolorowe stacyjki, jak i cała k~ 
miasto witało dzieci pełnym sercem lej, wyglądają niby z bajki. Kolej 
- najsei;de.czniejszym słowem i mo- administrowana jest wyłącznie przez 
rzem kw1ec1a. Całowano i pieszczono komsomolców i uionierów w więk­
cłzieci niby własne, najukochańsze. szości pionierów: Małe 12' i IO.letnie 
W ten sposób starano się dzieciom szkraby, chłopcy oraz dziewczynki, 
stalingradzkim powrócić dzieciństwo. naj\vyżsi „dygnitarze" kolejowi ubra 

Równie czułą i tkliwą opieką oto- ni w odpowiednie mundmy - z całą 
czone są dzieci w samym Stalingra- powagą wypJłniają. swe prace. Na­
dzie. Są one oczkiem w głowie całe- czelnik ruchu, maszynista, naczelnik 

stacji, konduktorzy - dzieci czuwa­
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: rowy porządek. P1·zejażdżka kosztu-

Tak samo serdeczni i troskliwi są 
bezpośredni opiekunowie wychowa, .... 
cy w domach dziecięcych. Praca ich 
początkowo była bardzo ciężka. Dzle 
ci porywały się w nocy ze snu z krzy 
Idem, trwożnie tuliły się do opielm­
nów - ukrywając się przed urojo­
nym bombardowaniem. Inne dzieci, 
piechotą, skrycie udały się z powro 
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tern do Stalingradu w poszukiwaniu 
swych rodziców - wciąż nie chcia­
ły wierzyć, że rodziców nie ma już 
wśród żywych, że pozostały sierota-
mi. · 

ZJAZD DZIECI 

. . rzysz polski, kolejal'Z, który ·wraz ze 
go. m1as~a .. ~rzykła~e!11 ~eJ !!erd:-e~· ~mą oglądał to cudo, zawstydził się 
ne3 pan11ęc1 1 dbałosci Jest własme. 1 przyrzekł nam, że i dla nas7.ych 
zbudowana w 1948 roku specjalna dzieci też kiedyś stworzymy takie 
kolej dla dzieci. cacko. Na razie zachwycaliśmy się 

NIEZWYKŁA KOLE.J 
pięknym pomysłem stalingradzkich 
cz er kasowców. 

B ohaterskie dzieci poległych bohate­
rów - obrońców Stalingradu. Pra 

wie wszystkie one przeżyły straszli­
we boje stalingradzkie w okopach, 
schronach, w jamach - o głodzie i 
chłodzie. W ich oczach Niemcy mor· 
d~wali im i·odzjców, a czesto i star-

sze rodzeństwo. Wiele dzieciak6w- Są to najprawdziwsi, najserdecznie.~· 
partyzantów, roznymi sposobami si ojcowie oraz matki. Troszczą 
współpracowało z Czerwoną Armią. się o dzieci zarówno materialnie, jak 
Trzynastoletni chłopcy - tacy, jak i duchowo. Dzieciakom absolutnie nr 
Kola Kołczew, organizowali całe bry czego nie brakuje. Przywożą im p1·0-

gady i walczyli nie m~1eJ męzme od dukty, sadzą d~·ze~va, przynoszą. . w 
dorosłych. Niemcy, ktorzy początko- podarunku pros1ak1, krowy, matena-

O la odwrócenia ich uwagi od strasz 
liwej przeszłości, dla ułatwienia 

im zapomnienia tych ponurych prze­
żyć, opiekunowie zorganizowali wiel­
ką ilość różnych kółek amatorskich: 
chóry, balety, teatralne i inne. Właś­
nie w tym roku odbył się zjazd dzie­
ci wszystkich domów dziecięcych -
występy dzieci amatorskich kółek. 
Niestety, tej uroczystości w Stalin­
gradzie ;uż I'ie zdążyłam obejrzec -

W odbudowującym się mieście, w 
którym jednocześnie z domami 

mieszkalnymi wznoszono przepiękne 
gmachy - szkoły, teatry, kina, mu­
zea, parki i ogrody --'- nie zapomnia­
no również i o przyjemnościach clla 
dzieci. Z inicjatywy komsomolcó·.v­
czerkasowców, ich własnymi siłami i 
przy pomocy samych dzieci j>ionie­
rów zbudowano prześliczną kolejkę. 
Tor trzykilometrowy zaczyna stę 

N ad wyniosłym brzegiem Wołgł -
tam, gdzie ojcowie w bohater­

skich bojach wstrzymali i pokonali 
hordy hitlerowskie, kształcą się i bar 
wią beztrosko - dzieci. 

I mimowoli nasuwa mi się myśl, 
że właśnie o to, by tu nad brzegiem 
Wołgi mogły pławić się w słońcu i 
szczęściu dzieci radzieckie, oddali ży. 
<:ie oni_. hnhnte.r:zy Stalingrad.u. 

B . Beatus. 



GlO! l{UTNOWS~f 

Kroniko m. Kutna Powstanct nowe żłobki DOM 
konfekcyj no-odzieżowy 

otwarto w Wieluniu 

KOMU Wl.NSZUJEMY 

• 

W roku 1950 z budżetu inwestycyjnego wybuduje 
Dziecka i schronisk dla starców wiele Do·mów 

Zbli:lamy się do momentu. l;.iedy wszystkie instytucje rozpoczną 

• 
się W dniu 3. 10. br. Gminna Spół 

dzielnia Samopomocy Chłopskiej 
uruchomiła przy ul. Augustiań­
Fkiej. pierw!:,zy na terenie miasta 

PoniCtlz1słek. dnia 10 p:iżdziernika 
' . 1949 r. 

prac~ przy realizacji przemyślanych i uzgodnionych planów na okres 
najbliższego sześciole(!:a. Vhzystkie te projekty wejdą do Pailstwo· 
wego Planu Inwestycyjne.go. aby stworzyć całość wszechstronnej 
odbudowy naszego życia we wszystkich jego dziedzinach. Te zamie· 
l"ZOne imvcstycje w okresie sześcioletnim dadzą nam wszystkim 
ko'"zyści i przyezy.11;ą si~ do podniesienia stopy życiowej ludzi pracy. 
Do jednego z wielu zagadniel1. klćremu poświęca się dużo mvagi na­
leży opieka nad dziećmi matek pracujących. nad starcami i nad 
ludźmi upośledzouym .. Dla tych 1 allslwo tworzy specjalne e;akłady, 

im też poświęcono wiele U\\'agi w planach inv.·estycyjnych. 

powstaną w terenie naszego woje· 
wództwa żłobki tzw. sezonowe. 
Przeznaczone one są dla dzieci 
wiejskich, które w okresie najwięk 
rn:cgo nasilenia prlłCY na roli, znaj· 
dują się bez opieki. Dla tych dzic· 
ci Opieka Społeczna tworzy 9 no· 
wych zakładów. w których kobiety 
wiejskie będą mogły z całym spa· 
ko.iem zostawiać swoje maleństwa. 
żłobki uruchomione zastana w ist· 
niejących już lokalach. przeważnie 

zostają we Franciszkov:ic powiatu DJm Konfekcyjna-Odzieżowy. 
kutnowskiego. w Kan;znicy. Ozor· Magazyn zaopatrzony został w 
kawie i Sobótce - powiatu lęczyc· bogaty i różnorodny asortyment 
kiego, w Mrodze i Borówku pawia· gotowych ubrań i bielizny, na ogól 
tu łowickiego. w Aleksandrowie i ną wartość 4 milionów złotych. 
Zgierzu powiatu łódzkiego i w wie I Otwarcie tej placówki, tak ~ie­
lu innych mirjscowościach. Każdy I zbędnej dla powiatowego mias~a, 
r..akład pomieści kilkudziesi~ciu lu· miejscowa i okoliczna ludność przy 
dzi starych i chronicznie chorych. jęła z wielkim zadowoleniem. 

Dziś: Fm n ciszka W roku 1950 wybudowane zosta bek, zaopatrzyć we wszelkie ko· chatach wiejskich. które będą spe· 
nie srhrouisko dla niewidom vch \\' nieczne urządzenia. żłobek w Ifon· cjalnie do celu tego urządzone j 
A.lek~anclrowic. Koszt ogólliy wy- stantynowie odciąży przepcłnion,.. praystosowane. 

w piqtq rocznicę powst~nia MO 
WAŻNIEJSZE TELEFONY nieaie 3.500.000 zł. z czego 2 milio żłobki fabryczne i nare~;;zcie zapel· To roztoczenie opieki 11nd naj­

ny pójdą na budowę. zaś półtora ni lukę. jaka istniała w tej dzie~i- słabszymi nie bylob.Y iz.upełne, g,. a~.· 
milicjanci kutnowscv otrzymali nagrody 

Pow K"m 1\IT O ·1· 0 · · t r1·e ,, t 1 mi·e~c·e \V dniu 7 października 49 r. Zwia.zków Zawodowych. or~aniza-
. . ,. . m. · m1 1 na na w~;posaze111e wewn<;> rz· : " y1r " l • byśmy nic zadbali 0 starców i cho· ~ 

Miciski Posterunek MO. ne. Znajdą tu schronienie nie>ddo· i Zduńska Wula również ott·zyma rych, pozbawionvch rodzin. nie ma w świetlicy Powiatowej Rady cji, i mieji.::.cowego społeczm1stwa 
Str~ż. Pożarna mi :z 1.creirn poi.vi:-.~u. pozbawieni w roku 1930 nuwy gmach na żło· J Związków Zawodowych odbyła funkcjonariusze MO i ich rodziny. 
Zarząd Miasta Kutna rodzin. mogących si\' nimi zaopie· bek. Budynek wystawiony będzie jących środków na utrzymanie. Dla się uroczystość poi.::.w1ęccma ucz- Uroczystość zagaił komendant 
Starostwo Powiatowe kować. kosztem 6 milionów zł. Ponadto nich tworzy" Opieka Społeczna za- c.z~n.i.u piątej ruc~n~cy istnienia ORMO, ob. WojciechO\vski. Na-

w Lisowicach w~'konnne zo5ta· - na urządzenia v:ewnętrzne prze· I kłady w niektórych naszych pawi::·/ Mll1cJt Obywatelskie]. stępnie odczytany został przez 
Pow. Zakł. Elektryczny na prace d t t znae.zono G i pól miliona. I tach. Beda_ do nich skierow•-wani I 'V ładnie udekorowaneJ· sali ze komendant(l powiatowego MO tow. 
Prez.vdium Pow. Radu „ na os a ecznvm • „ 

J przystosowaniem gmachu do Prócz szeregu żłobków w ..4..m1a· starcy rz różnych części wojewódz· brali się przedsbwiciele partii po M. Slychania rozkaz MBP skiero-
N2.rodowej zajęcia przez 7.aklad dla Niewi- stach powiatowych. w r. l9nu·ym twa. Zakłady takie uruchomione litycznych, RE:U, Stnrost\Ą·a, wany do szeregowych i oficerów 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza- domych. Zainstaluwaui tu niewido ł.IO. W dalszym ciągu wygłoszony 
jemnych, ul. Narutowi- mi majdą warsztaty pracy i hędą został referat na temat: Historia 

cza nr 20 na m:~jscu uczyć sir :c:awodów. Ca', e społeczen' stwo pow·1atu kutnowsk1·ego ~ro w Polsce Ludowej - MO Urzad Zdrowia możliw.\'ch pr;:cz nich do opirnoi-1·n· stróż ładu, porzridku i bezpieczei1 
Szpital Powiatowy ni~. Następne pozycje plan~t inw~;;ty stwa wszystkich obywateli Polski. 

Tb cy jne~o do \'iyJrnn,•m,1 \\" n.i;p Z kolei komendant OR1\IO, tow. 

L ezl?. Społeczna . 1fl:iO. to sumy n:i bu bwę :i.lohków. bierze udział w obchodach Miesiąca Przy1· aźni Polsko-RadzieckieJ" \VojC'iechowski. od.:zytal rozkazy 
Pol~lo Czerwony Krzyz I Zlobek taki powstanie w r·cnstm: nominacyjne or::iz >vylrnz nagród 
(PQK) tynm•.„e, na c;.ólną sum{? 1~ i pó" Miesiąc pogłębienia l>rzyjaźni I aktualnych. OdlJyly s·ę one w ca- kich. Por.ml:i takie odbęclq się dla gzereg-u funkcjonari11i.::.zy 1\IO 
Po ptow1e Sanit. PCK miliona z! .. :: cz~r.o \·;y!l:,Lki na bu pol.:.;ko - radzieckiej nnpocz~l się łym powiee:ic kutnowskim wc w !-\utnie, Krof.nimdcrich 1 żyi.:i1li- za sumienne "·ykonywanie ~łużby. 
W~łcnta, Apteka dowę gmn:;lrn wynios~ .6 i:nilionÓ\'. w dniu 7 października Hl49 r. i wszystkich zakładach pracy. si:ko- :•ie. Liczne awnns'.!, nagrod.\· pieniężne 

Cl 
. . 

1 
A t k złot vch za;; nu WVi1o;;aze111e - u trwać będzie do 7 listopada. Ob- łach. urzi;-dac!1, instytucjach i gnu \V przeddzieil zakr.!1czt:>11i·1 m· .,._ ora;,, pochwały wywołały dużo uś-

iacms rn, P e.·a. . :I ·1· l . , 1 l . . I .. d . 1 . d . . • ·a d A ~ ,, 1 po nu iOlla z.. cnoc y rozpoczę y się. Ja< Jllz o- nach. siąca pofiwiąconego pClgłQbian:P nuec 1ow ra osc1 wsro 11agro zo-
p~ka „Pod Orłem Jak z tego wynika. pmewidujc j 11osiliśmy, - zorganizowaniem Szczególnie uroczyście ob.:!hodz,> i 01zyj:iźni pol~ko - radziecl<iej r j. nych i oczywiście kh rodzin, znaj-

:>ic budynek przeznr:czony nn żło· szeregu odczytów i pogadanek na będzie y.r naszym powiec!c !"O- w dnin fi listopada odbędzie :-:ię dujących się na sali. 
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Sieradz Stolicq 
Milion złotych zebrano no SFOS w Miesiqcu Odbudowy Warszawy 

cznica bitwy pod Lenino. ObchcJ u1 oczysiy capi.::.trzyk z ud;i;ialem Po zak011czeniu części oficjalnej 
zorganizowany zostanie w dmu 15 całego społeczeństwa kul nu·rsltie- nastąpiły występy artystyczne. Na 
października, udział w nim wezm:~ go. Uczestnicy capstrzylrn '!oż:i wstępie ob. Kędzierska wygłosiła 
\\·szystkic terenowe koła 'J owarzy wielwe na grobach bohaten,:dr·h wiersz pt. ,.Wolność", który stano 
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec:· żołnierzy Armii Czerwonej. W wił swego rodzaju nawiązanie do 
kiej oraz urządzone zostaną ak!t- ostatnim dniu miesiąca wszystkie wykonanej następnie przez zespół 
<ternie w szkołach i zakładach pra koła miejskie i \\'iej:>kie TPPR amatorski MO w Kutnie sztuki 
cy. · ~organizują akadem.1e koilczące 1\faksyma Gorkiego pt. „Matka·'. Miesiąc Odbudowy Stolicy mr,­

my już poza sobą. W całym ha.iu 
odbywały się we wrze~nin ról'lego 
rodzaju imprezy artystyczne, zn­
bawy, loterie fantowe. wy::i<>czki 
na trasę w~z. spotkania piłJ.rnr­
skie pomiędzy różn~:mi instytucja 
mi i szereg innych. z których 'nł­
kowity dochód przeznaczony był 
na odbudowę Warszawy. 

tych z zabawy zorganizowanej w 
dniu 17 września. 

Najbardziej atrakcyjną impnzą 
Miesiąea Odbudowy były z::twody 
piłkarskie pomiędzy przedstawide 
!ami Skarbowców, pracow:nilrnmi 
Pał1stwowej Drukarni, Spółd:del­
nią .. Sieradzanka". Spółd1:c1n:ą 
l\Ileczarsko-Jajczarską i PZGS-em 
z których uzyskano 41 tysic;cy zło 
tych. 

Zakończeniem Miesiaca Odbudo 
1yy Stolicy była urządiona w dniu 
2 paździeri'1ika loteria fantowa, z 
której dla 'Yarszawy uzysk.:.110 
64 tysiąec złotych. 

Dzień 22 października po:;więco 11roczystości związane z miesiącem I Uroczystość zakończono odśpie­
ny zostanie poezji narodów Zwi":- P0.glę~ie.nia przyjaźni polsko-ra- waniem przez wszystkich zebra-
~;m Radzieckie~o. W Kutni2, 7.y- dz1eclne.J. C. nych „Międzynarodówld". 

'Vyżej wymienione imnrezy od­
były się na terenie samego tylko 
C::ieradza. gdyż z powiatu brak 
jeszcze odpowiednich meldunków. 
Niewątpliwie i powiat nie pozo$tał 

chlinie i Krośniewicach zoswna Pabianice 
w dniu tym urządzone wie~zc,ry 

Sieradz jak i jego powiat pr~y­
gotował sie dość ~tarannie d0 ob­
chodu 1\1.iesiąca Odbudowy. w "'Y­
niku czego ponad milion złotych 
uzyskanych· ze zbiórek i różnego 

rodżaju imprez przekazany zo:;ta­
nie na SFOS. 

Do zebrru)ia tego miliona przy­
czyniło się ·szereg instytucji i 0r­
gauizacji. Między innymi Liga Ko 
biet. kto.ra w dniu 1 i 3 \vrz~ania 

. br. urząd~ila znbawy, wpł:v:iła 
51.655 zloty~h. Spółdzielnia Spo­
żywców .• Sieradzankn" z zahowy 
urządzonej w dniu swięta Lot:1i­
ciwa tj. 4 września uzvskała do­
chód i wpłaciła na SFOS 17.315 
złotych.• Ochotnicza Straż Ognio­
wa zaofiarowała 32 tysiące zło-

w tyle za Sieradzem. (Z"h) 

Meble dla świata pracy 

poetyckie, na których młodzież i 
zespoły "świetlicowe deklam:Y.'. :ić 
b(,'dą najcelniejszP 11t\\'ory 1·a<izirc 
kich poetów. Podobne wieczory 
zorganizowane będ::i róv.'llież \.\' po 
i'.OStalych więlrn;i;ych osada:!h po­
wiatu kutnowHkiego. Wieczór po­
święcony poezji radzieckiej zbie­
ga się z uroc;i;yi.::.1 ościami poświ~­
conymi naj\l.·iękc;zemn poecie ro­

W sklepie i magazynie Cent:·rili I Młode gosposie z dużym znaw- syjskiemu P11s7kinowi. W związ­
Handio·.vej Przem,:słu Drz. :nC'go stwem o~Jądają krC'denS.\'. sto1iki ku z tym w Kulnie młodzież klas 
przy ul. Narutowicza zawsze panu 

1 

i półeczki. ale trudno dopri.trzyć licealnych w dniu tym zorgflniz 1-

je rueh.„ Ludzie pracy z Kutna i się błędów. \"Vszystkie przedmioty je wiec;i;ór po€\\vięcony wyl').~znic 

powiatu zaopatrui!l się lutnj w wykonane "Są bardzo trwale i e"'te poezji Puszkina. Odbędzie sic en 
różnego rodzaju meble. na bardzo tycznie. Różnice między nimi po- w świetlicy Związku Młodzieży 

dogodn»ch wrmmkach. W tej chwi I lcgają tylko na tym. że meble są Polskiej przy ul. Sienkiewicza 1. 
li Centrala posiada na składzfe wykonane "'' róż1n:ch lrnlomc:h. w dniu 30 października Towa­
łóżka. sznfy. komplety kuchenne. jak: kremowe. seledynowe i inne. rzystwo Przyjaźni Polsko _ Ra­
iapczany," krzesła wyści~łane. .ce~t~·ala oosia.da na. ,sk!ad~ie dzieckiej organizuje poranek mu­
H'szystkic te przedmioty mnżna rowmez meble bmrowe 1 SW1ethco zyki i śpiewu narodów radziec­
nabyć na raty, rozłożone ria okres we oraz zabawki i sprzęt sportu- J 

okresie zimowym będzie można 

Niedopuszczalna lekkon1yślr1ość 
. ~:v;aca~iśmy już uwagę. ż~ far I nal~ cał~ zwały desek i belek, ta­

~1arnrn \\ PZPW Nr .. 41 między muJac b:eg kanału. Woda się pod 
inn~rm dlalrgo practl)e mało wy niosła. zm'.eszała z brudna woda 
daj.nie. że wiele sztuk musi p0bliskiego stawu i popłyńęla da 
byc far_bo\,·anych dwukrotnie, że lej. ale już bardzo poważn'e za­
wodę uzywa i::ę wprost z kanału. mulona i zabrudzona. N :e nrze­
•1ir przep1~szczając jej pr?:rz filtry . czuwając niczego złego. farb

0

iarze 
Woda ta. Jest cz~sto bn!'lna i za- z P 7,PW N. 41 spokojn·e praco­
m ulana 1 na sztukach farbowa- wali dalej. Na szczęście w porę się 
nych wychodzą przeróżne desenir jrdnak zorientowano, że sztuk : 
1 pasma, k~óre deklasują niekie· w_vchodzą dz:wnie zabrudzone z 
di'. .:~lą dzienną produkcję far- ,·?<>rokimi pasmaml. Prz~·c::ynę nic 
b.ai ·11· dłu~o ocłkryto i farbowanie wstrzy 

\Vspomnfany kanał p!7"'plywa mano. 70 sztuk już ufarbowanych 
równ ież przez teren fabryczny mus·ało iść po\\"tórnie do kadz'. 

P ZPB ') - ś . 1 t . Zmnrnov:ano \\"iele ludzkie)· pra-
~ . ~ t·go wrze ma ro JO mcv . . 

czyszcząc teren wrzucali do ka c;.· 1 Wiele cennego surowca na­
-, próżno. - Jak .się oblicza stratv 

ł cy złotych. 12 miesięcy. wy. np. stoły ping-pongowe. W rr. -
__ !;:upić tutaj również narty i sanki. MŁYN wo DNY 

Poza tym sprzedaje sii;i także i 

... 1, '1 PZPW Nr. 41 wynoszą 200 tys:ę-

f PZPB jeśli 'dzie o wodę są w 
dobrej sytuacji. F:Ilry i głębokie 
studnie 7.apewniają tym zakladom 
stały dopływ czystej n.iezmąconej CEGIELNIA MECHANICZNA 

J:ADZIOW'' ·'' ..... a;;;1111'.1111111„„„„„llllil111„„•sm:aa,11 

G. Hadas i ldasik 
\Va lich nowy, gm. i p-ta Sokolniki 

po~. Wieluń 

-------..... ------------------------~------------------=-------
Wyrób i sprzedaż wyrobów cukierniczych 

A~GranovvskiiS-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 56 
11m111111111111;i11111 Te I. 194-11 1111111111111111111m11 

FABRYKA WYROBOW JEOWABNYGH 
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Bolesław Dobrzański 
ł..ódź, ul. Limanowskiego 111! 

sprzęt gospodarski. pałąki do pil, 
deski do krojenia jarzyn. a na­
wet i ule. 

Ze \vzgled u na bardzo bogaty 
asortyment towarów. jak i ciągle 
nadchodzące nowe rzeczy. m'.lgazy 
ny centrali okazały się niewystar 
czające. W związku z tym w naj-

···················•••9• 

W.KROKOWICZ iS-ka 
bliższej przyszłości przewiduje się 
ich rozbudowę. 

W Centrali zaopatruje się w 85 
pro cen lach świat pracy. 
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WARSZAWSKA TUCZARNIA DROBIU 

ff. KOZlOWSKI • S-KA I· 
Grabów nad Prosną, pow. Kępno 
Telefon 5 

Skup • eksport drobiu l 
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wody. Nasuwa slę w'ęc pytan:e 
czy między dwoma poblisk:mi za 
kładami n'.e mogła by się rozwi­
nąć ,iakaś współpraca na tym od-
c:nku. Wprawdzie w jednym wy­
padku mamy do czynienia z zakła 
dem ba\x..·elnianym, w drugim z 
wełnianym, ale przecież cel jest 
ten sam. Dać możliwie najwięcej 
jak najlepzej produkcj". Kero­
wnicl wo farbiarni PZPW Nr 41 
skarży się. że• w wypadku desz­
czów woda w kanale jest tak bru 
dna i zamulona. że jakość produk 
cji farbiarni w tak:ch i::lniach, bar 
dzo poważn;e się obniża. Czy wo 
bee tego PZPB w takich u:ułkich 
zres:>:tą wypadkach nie mógłb:v 

pozwolić farbiarni wełnianej na 
korzysta.nie ze swojej dobrej wo­
dy. 

Podobne koncepcje były już ze 
strony PZPW Nr. 41 wysuwane. 
nic spotkały s[ę one jednak jak 
dotąd z należytym z.rozumieniem 
u dyrekcji PZPB. Warto by je­
dnak wyłonić komil!je z przed­
stawi c'eli obu fabryk. by się zajr, 
la dqstarczeniem w pe\\·nych okrc 
.~ach PZPW Nr . .J.l dobrej wody. 
Komisja ta mog!aby sprawdzi,; 
czy i w jakim zakresie mogłyby 
PZPB pomóc. Pomoc zaś taka nie 
wielka zresztą przyczyniłaby się . 
znacznie do pod wy i. zen:a produ­
kcji w poblf!"kil'>i fabrne weł-
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.Budowa największego Domu Towarowego 
w Warszawie 

' Ponad 200 robotnik6w PBP pracuje czterech kondygnac.it. 
przy budowie największego gmachu Budowany gmach Powszechnego 
PDT, który powstaje w Warszawie Domu Towarowego będzie najwięk­
przy Al. Sikorskiego. Obecnie beto- szym w Polsce domem handlowym. 
n uje się czwarta - nadziemna kon- Składać się on będzie z ·trzech cT.ę>­
dygnacja budynku. Do końca br. prze ści: głównego budynku 11andlowego, 
widuje się wykonanie następnych od strony AJ. Sikorskiego, budynku 
•111 1111ama•11D•lll•••••••1111„•• biurow„go, stE>j~cego przy ul. Kru­

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. S1'EFANA JARAC:l:A 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliui1za 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilq. rozpoczc;>cia przedstawie· 
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czr.ny. 

Vi' poniedziałek, dnia 10 paździer­
nika 1949 r„ teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

nl. 11 Listopada 21, tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym-
szy. 

TEATR LALEK „PCSOKIO" TPD 
N a wrot 27, tel. 135· 74 

Codzienme prócz poniedziałków, 
godz. 9.30, w niedzielę i święta godz. 
l:l „Czarodziejski .kalosz". 
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 

'fraugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, w nie­

dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam· 
ku". Ostatnie dni. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din.Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so· 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i Hl.30. 

- LllJl-
ADRlA. (Stalina 1) 

,,Złoty kluczyk" 
cena biletów po 50 i 25 zł 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9.30, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad ł,abą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktualno5ci krajowych 

'~agranicznych Nr 43" 
g 0dz. 11, 12, 13, 16; 11, 18, 19; 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Złoty kluczyk" 
godz. 16, 18. 20 
noranek godz. 9, 11 

I\!UZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
goclz. 16, 18, 20 
Jłoranek g-odz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 16, 12.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. ~4-76) 
„Dni zdrady" 
godz. lG, 18, 20. 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

P.01\IA (Rzgowska S4) 
„Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 14 
,;Wołga, ·wołga" 
ii·odz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,.Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 14 
,;Wielkie życie" 
goodz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młddz. od lat 14 

śWI'l' (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Pan Nowak" 

~orlz. 14.30, lG.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

';rA'rRY - Sienkicwicz;a 40 -
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
:poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

Wł ... 6KNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńśkiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 

' godz. 16, 18, 20 
poranek gorlz. 9, 11 · 
film. dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘT A (Zgierska) 
;,żelazny dziadek" 
godz. 16.30, 18.39, 20.SO 

\ poranek godz. 9, 11 
lfilm dozwolony dla młodz. od lat 7 

czej, i dużej, parterowej hali od ul. 
Brackiej. Hala przewidziana jest na 
dział spożywczy. 

Najciekawszym niewatnliwie frago­
mentem zabudowań PDT będzie bu­
dynek handlov.ry, składający sil! z 10 
kondygnacji, z których 2 połofone 
bedą pod ziemią. Dłue;ość frontowej 
elewacji $!'machu wvniesie 70 m, sze­
rokość zaś około 35 m. W części pod 
ziemnej T.najda pomieszczenie maga­
zyny i eksnedycja towarów. szatnia 
dla person'elu oraz urządzenia insta­
lacji wentylacyjnej i cienlnej. Na pię 
trach umieszczone zostaną poszcze­
gólne działy branżowe. 

Wygodne i szybkie poruszanie sie 
wewnątrz budynku zapewnią dwutaś 
mowe ruchome scliody, zdolne w nrze 
ci:i.1ru godziny przetransportować 16 
tysięcy osób. Ponadto przewiduje się 
zainstalow:rnie 10 dźwig-ów. Od !!tro­
ny poh1d11iowei, tzn., od Al. Sikor­
skiegoo budynek posiadać będzie 5zkla 
ną §.cianę frontową dla zapewnienia 
wnetrzu maksimum światła. Oprócz 
centralnee:o og-rzewania. irmach ogrze 
wany będzie ciepłym powietrzem, do­
prowadzanym przez wentylatoTy. 

Specialne urzitdzenia chłodnicze n­
możliwią przerhowywanie towar6w 
uleg-a,iąc:vch szybkiemu psuciu. 

Dom Towarowv zatrudni ok. 1.600 
osób personelu. Gmach PDT oddanv 
zostanie do użytku pod koniec 1950 
rok-u. 

Radio 
9.30 Muzyka nowa?.na. 10.00 

Aud~•rja literacka. 10.20 (t.) Audy­
cja regionalna pt. „Gałkówek dobrze 
oracu.ie". Wvkona'\\·cy: Orldestra 'P· 
kier. H. Dehichi1, E. Korff-Kawecka 
- :rn1ew, Z. Włodowski - klarnet, 
A. Pindrass - akordeon. 11.00 Re­
cenz ia. 11.10 Cl',) Prog-ram 1okalny 
na dziś. 11.12 (L) Audycja pt. „Od 
naszych koresnondentów". 11.20 (Ł) 
Pieśni polskich i rosyiskich kompo­
zytor6w w wyk. M. Bartosz - so­
pran, przy forten. AL Tarski. 11.40 
(J',) Opowiadanie .J. Sztaudyn~era pt. 
„Różne lalki". 11.!50 (Ł) .,z frontu 
radiofonizacji" - wiedomości w omó 
wieniu dyr. okr. PR. A. śmie.iana. 
11.57 S:rgnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik poh1dniowy. 12.15 Koncert 
rozrywkowv. 13.00 Gawęda przyrod­
nicza. 13.15 Koncert „Hejże dale.i do 
mazura". 14.00 „U nas:r.ych twór­
::6w". 14.10 Koncert Polskiej Kn,eli 
Ludowe.i. 14.40 „Pan Tadeu!lz" Ada­
ma Mickiewicza (33). 15.00 Lekka 
muzyka orgoanowa. 15.15 Koncert mu 
zyki polskiej i radzieckie.i. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają". 16.50 Pogadanka. o 
,.Towarzystwie Przyjaźni Polsko·Ra­
dzieckiej". 17.00 Koncert Rozrywko­
wy. 17.55 „Wisła swatem" - wode­
wil L. Dmuszewsldego. 19.00 Kame­
ralna muzyka radziecka. 19.30 „Z ży 
cia "Węgier". 20.00 Dziennik wieczor­
ny. 20.:10 Rezerwa dziennika. 20.40 
(L) „Uczniowie '\"ielkiego Paździer­
nika" - felieton. literacki A. J ~dr­
kiewicza. 21.00 Muzyka rozrywkowa. 
21.40 Wiadomośri sportowe ogólnopol 
skie. 22.05 (Ł) Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.J 8 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 22.20 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 Reporta:i z 1Hię 
dz:vnarodowegoo Konkursu Chopinow­
skiego. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

UśmiechnH sie 

- W ten sposób - używam tylko 
jednej smyczy. 

W. Ażaiew 

Sportowi działacze Łodzi 
wypowiadają się w sprawie historycznej U(:hwały 

B • P J•t KC PZPR niach sportowych Związków Zawo­IUra O I ycznego dowych oraz niedostatecznego zaopa 

Uchw<'hły Biura Polityczne- Nas, działaczy sportowych, u!no- trzenia w sprzęt sportowy, są rękoj­
łll KC PZPR są wy- ścią i otuchą napawa świadomo!lć, że mią, że niedomagania te zostaną u-

razem głębokiej troski o zdrowie i Biuro Polityczne KC PZPR tak wnik sunięte, że współpraca między mia 
wychowanie mlodego pokolenia Pol- Jiwie podeszło do istniejących niedo- stem a wsią na polu wychowania i 
ski Ludowej. Jednocześnie są one ma gań w krzewieniu kultury fizycz,. rnzwoju kultury fizycznej wejdzie na 
wyrazem doceniania przez najwyższe nej i wychowania. realne tory. 
czynniki państwowe roli, jaką w tym Uchwały odnośnie zapobieżenia bra Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
zagadnieniu spełniać musi wychowa· kom w )!>racy sportowej na wsi, w or Związku Bokserskiego zdając sobie 
nie i kultura fizyczna. ganizacjach młodzieżowych i zrzesze- sprawę, że realizacja tych uchwał 

wymagać będzie spotęgowania wysił 
ków wszystkich jego członków, po­
stanowił w wysiłkach swych nie tyl­
ko nie ustawać, lecz przeciwnie sięg­
nąć po palmę pierwszeństwa na tere­
nie całego województwa. 

... " ................ „ ........... , ...................... „ ••.•••••..•••• „ ................. ... 
Polsh.a zachodnia. czy lrodhowu? 

Ruch czy .f:/1'.J ff'lóhnlarz? 
Oqniwo czq LHS ff'lóhnlarz? 

§port w ZSRR 
1 · f1l'•• ·t•"t ... ·lrklł·łl 'llltłllllłlll!l.Jl;.t·t1 

Mistrzyni świata 
w roli delegatki ZSRR 
no kongresie w Budapeszcie 
Nictlawno p:„ali~mv j'.lkim jest l!pO!' 

towie.c radziecki. :Sie zamyka on !i~ 
w ciasnvm lrnle z1tinleresowań sporto 
'"·'·eh, a· bierze akty" ny udz"al w ży 
tiu calego na rod n. zdoby\'i·ając n:eje­
dnokrr.t.nie zaszczrtue stauowisk'o i: 
mmanie wśród cale.go społe-czeństwll.. 

Ka drugim młodzieżowym }.Lędzy• 
narodo'"'~'m Kongr<'~ie Pokc.ju delcga,. 
cja radziec1>a w wifk,zości ~kładal& 
się ze znanych sportowcó•f. 1fiędz:r 
innym' Zwi,!zAk Radziecki .reprezentll 
wala mi~trz~'ni świata w jcźd.r.ie ezyb 
kicj na lodzie Isakcwa., którą widz.i.„ 
my na sa!r obrad z prawej stroo1y. 

Odpowiedzi na te pytania 
oczekuje dzisiaj cała sportowa ŁÓdź 

„ ............ „„ ............. . 

Dzisiaj w Łodzi odbędą się liczne 
imprezy sportowe prawie we wszyst­
kich dyscyplinach. Najpoważniejsz(\ 
z nich będzie bezprzecznie impreza 
lekkoatletyczna o puchar przechodni 
im. Janusza Kusocińskiego pomiędzy 
Polską zachodnią I środkową. 

Zachodnią część naszego kraju re 
prezentują okręgi: Szczecin,Wrocław 
Katowice, natomiast środkową: Bia­
łystok, Olsztyn, Warszawa i Łódź. Na 
zawodach tych ujrzymy czołowych 

zawodników i zawodniczki Polski, a 
więc biesiada sportowa będzie pierw 
szorzędna. Dość nadmieni: , że udział 
w zawodach wezmą: Bregulanka, 
Gembollsówna, Kałużowa, Cejziko­
wa, Piwowarówna, Ronczewska, Pasz­
kówna, Kiszka, Buhl, Małecki, Praski, 
Szendziolorz, Potrzebowski, '\Verbiń­
sk\, Lipiec, Gralka, Bendkowski, l inni. 

wszystkim zwolenników boksu. ŁKS 
Włókniarz rozegra zawody o mistrzo 
stwo drugiej ligi z Ogniwem z Wro­
cławia. 100 proc. faworytem tego 
spotkania jest drużyna łódzka, która 
ma zapewnione pierwsze miejsce w 
końcowt?j tabeli drużyn drugiej ligi. 
Jako przedmecz odbędzie się mecz 
o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
klasie A pomiędzy zespołami Con­
cordii z Piotrkowa i rezerwą ŁKS 
Włókniarza. Ligowcy wystąpią w 
składzie: Różycki, Matecki, Marcin­
kowski, Jędrzejczyk, Deblsz, Olejnik, 
Wieczorek i Grzelak. Na zawody z 
Concordią wyznaczono: Kargiera, Ol- -
czyka, Pietrzaka, Mazura, Nagajskie­
go, Konickiego, Slarskiego, l Jaskółę. 

Jeśli do tych imprez dodamy pięć . 
Interesujących spotkań piłkarskich o „~ 
mistrzostwo klasy A, towarzyskie me 
cze z których dochód przeznaczono • 
na odbudowę Warszawy i zawody ko 
szykówki męskiej z udziałem Warty 

Polskę środkową reprezentować bę 
dą: Maderówna, Dobrzańska, Słom­
czewska, l'eskówna, Statkiewicz, Czaj 
kowskl, Staniszewski, Szelesta, Gbur­
c1.yk, Mileski, Piwowarski, Molenda, 
Wdowczyk, Antonowicz, Prywer. Z 
juniorów wystąpią: bracia Garncar­
czykowie i Sidło. 

z Poznania i łódzkich zespołów Spój- , 
ni i Związkowca, to śmiało można 
powiedzieć, że tylu imprez już dawno 
nie oglądaliśmy w Łodzi. 

Dynamo (M.oskwa) ~ 
Zenit (Leningrad) 6: 1 

Co, gdzie i kiedy? 
Program przewiduje 18 konkuren­

cji. Zarząd ŁOZLA poczynił odpowie 
dnie starania, aby ostatnia w tym se­
zonie poważna impreza lekkoatlety­
czna wypadła jak najokazalej pod 
względem organizacyjnym. Sądzimy, 
że impreza dzisiejsza ściągnie na sta­

MOSKW.~ (obsł. wł.) - W Lenin­
gradzie odbył ~ię niezwykle emocjo­
nujący mecz piłkarski, mięclzy leade 

dion ŁKS Włókniarza moc miłośni- rem tegorocznych rozgrywek o mi­

ków tej pięknej gałęzi sportu. Celem strzoslwo ZSRR - moskiew~kim ,,Dy 
udostępnienia ujrzenia niedzielnych 
zawodów najszerszym masom pub1icz namo", a znajdują.cym. się na ~-tym 
ności i. spopula1yzowania, lekkoalle- miejscu w tahcli, miejscOWJ'm „Zeni 
tyki, ceny biletów ustalono na zł. tern"• Spotkanie przynio~ło zder~·do-

100.- na wszystkie miejsca. wnne zwyc·\'>1 we drniynie mo~kicw 
Drugą imprezą godną uwagi jest 

mecz piłkHrski o mistrzostwo ligi, ro- 'kiej fi:l (3:1). 
zegrany pomiędzy ŁKS Włókniarz i Pn t~·m Z\'l'~·ci\'stwie „Dynamn" po 
Ruchem z Chorzowa. Zespół gości siarla już :53 punkty i st. hr. !lG::lO, 
ostatnio pokonał drużynę Górnika w m:ij:i.c t~·m s:imym zape,rniony tytul 
stosunku 6:1, a więc poprawił się w mistrza. ZSRR na teon rok,' nawet w 
formie. ł,odzianie zechcą niewątpli-
wie zademonstrować przed swą pu- wnrndku pora/.ki w obu pozostałych 
blicznością, że wyniki były dla nich do rozegrania meczach. Znnjduj:i.cv 
niesprav~iedliwe.. Więcej . szans na 5·„ n11. drugim miejscu CDKA · m11. +9 
11zvskan1e zwycięstwa posiada ŁKS I ' . · . . 
Włókniarz. pkt„ lecz o Jedną, grę więceJ od „Dy 

Trzecia impreT.a Interesuje przede- namo". 

Plenuµi Zarządu 
Srodowiskowego AZS 

Na. porządku obrad Plenum 

Lekkoa.tletyka: •t4d.i1>11. LKS Wl6k.. 

niarz;a, godz. 15: mwody P olski za· 
chodn;ilj i środkow~i o puchar prui 
chodni im. Janul!7.A :Kuao.c·ińskiego i: 

naetępującym programem: kobiety -
bieg 100 mtr„ akok wzwyż, dysk i 

4xl00 mtr.; juniorki: b'eg 60 mtr. 
pchnięcie kulfł i i;.ztafete. 4x200 mtr. 
1iręuzyźni - bieg 100 mtr., 4.00, 
l.:>OO, skok w dal, rzut oszCZeflem i 

sztafeta 4xl00 mtr. 
.Juniorzy b'eg 100 mtn, 1tkok 

wzwyż, rzut °'"zczerem i sztafeta 
!xl OO mtr. 

Piłka. nożna.: stadion LKS Wlóknia 
rza, gr <lz. 12, Z!lwody o mi~trzo~two 

ligi pań~lwo"ej pomiędzy ŁKS Włók 

n'av:cm a Ih1chem :i; Chorzow.a. 
O godz. 11 w Pabianicach spotka 

•ię tamtejsze PTC Gwardia. :r; ł6dz­

kim Widzewem. 
Piłka. ręczna.: snln. Polskiej YMCA, 

godz. 11 znwocly t• warzy:::k'e koszy­
kówki mfskiej: Z\\''ip:kowiec-Warta 
(Poznań) - Spójnia (Eódź). 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Uwaga ZMP-owcl) 

Dziś wasz mecz W dniu 9 bm. o godz. 9 rano 
w ~ali Miejskiej Rady Narodowej 
w Lodzi, przy ul. Nowotki 16 od 
będz'e się ROZSZERZOXE PLE­
XU1[ ZARZADU śRODOWISKO­
WEGO AZS„· n1t które wzywa Rię 
do l1ezwzględnego i '[lttnktualnego 
pr1.fh~·c:ia wszy~tkich członków 
Zarząrlu Klubu AZS. Kierownic­
twri Rekcji Klulm, Zarz:1c1ów l:'­
czelnitrn~·ch i czynnych zawodu i· 
1,ów Kluhu. 

przewidziane tę. m. in. referaty: 
W niedziel~, o godz. 10 na. bois-ku 

przedstawiciela Zarządu Głównego „Sp6jni"' w Helenowie, w ramach od 
AZS na temat „Wychowanie fi- bywających się wciąż spotkań na. od 
z.vczne 1 sport wśród młodzieży budowę 'Yarszawy c7.lonkowie Zarzą­
ukademickiej w Polsce Ludowej" du Lódzl<iego Z~JP rozegrają mecz z 
oraz przc~odniczącego Zarządu członkami Zcrządu \Vojcwódzkiego 
~r(.dowi~k(li>cgo Zrze-szcnia na te Z~IP. 

282 

mat: „Zadania i ''")'tyczne organi I S:idzimy. że w nicclz;elę na boi\\ku 
zac~·jac na rok akademicki l!JJO- . .S1)ójni" uie zabrak nie żadnego Z..llP-
l!l:JO". o" ·ca. 

Za.wody kolarskie: g<>d1'. ,9-ba _,, 
sek.ej& kolarska LKS Włókniarz& • 
rzą.dza. wyśc ig na 60 km. h-andiupGIO 
wv wewnętrzno-'\i.lubowy, d<istępny dl.i 
wszy.stkicllt kolany ez:łonk6w 1iekeJlt 
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Daleko od Moskwy 
- Pewien zna jomy marynarz opowiadał mi w Rubie­

żańsku o prawdziwej katastrofie morskiej - Tania pod­
kreśliła słowo „prawdziwej" . - Na Ochotskim morzu 
podczas sztormu zginął nasz niewielki okręt i tylko troje 
ocalało z całej załogi„. 

Tania uważnie obserwowała towarzyszy. Aleksy był 
zupełnie spokojny, raczej obojętny. TopolOw u T'.ltccha! 
się do siebie, gładząc wąsy. Kondrin og1ądał się d ooko· 
ła, jakgdyby oczekiwał," że każdej chwili kajuta zostanie 
zatopiona. Beridze zaś łobuzersko spojrzawszy na tabli­
czkę „Nie palić" - wyciągnął papierosy. częstując Ta­
.nię. Tania niezręcznie zapaliła i zbliżyła twarz do jego 
twarzy. Na górze Poliszczukznowu strzelał. Nenvowo pu 
kal motor„. 

się niczego. Wtedy wszystko. co jest mu w życiu drogie, 
pomoże mu zostać mocnym i silnym. Nie straci sweg„ 
honoru i w ostatniej chwili, zginie, jak prawdziwy czło.. 
wiek". 

Kondrin ze zdumieniem odwrócił się do Tani. 
- Zuch, do stu tysięcy diabłów !- ochryple zawołał 

Kuźma Kuźmycz. Zdążył się zaziębić stojąc na pokładzie. 
Zachwycał się odwagą dziewczyny, starającej się p~ 
krzepić mężczyzn na duchu. 

- Co zrobimy z nim, jeśli przyjdzie opuścić barżę? 
- spytał Kowszow. 

- W miarę możliwości będę się starał dostarczyć 
go na brzeg. Towarzysz Poliszczuk, da nam do pomocy 
marynarza. 

- Wicher może nas uratować od lodu! - zawołał 
pewnym głosem Poliszczuk, - Zeby tylko nie było bu-

rzyAleksy i Beridze zasapani i podnieceni, wrócili do 
kajuty. z gumowych płaszczy strumieniami spływała 
woda. . 

- Tacy jesteście różni, a jacy podobni! - zawołała 
Tania, szczerze szczycąc s\ę nimi. Pragnęła z całego 
serca powiedzieć im coś miłego. . . 

Inżynierowie obejrzeli się nawzajem i usiedli ob.ok 
siebie. Kondrin usiadł bliżej wyjścia. Był przygnębio­
ny, wystraszony i nie ukrywał tego. 

_ W czym jesteśmy podobni do siebie? - miękko 
spytał Beridze, nie spuszczając spojrzenia z dzi~":'czy­
ny. Narzuciła na głowę ~husteczkę, co nadało JeJ coś · 
tajemniczeszo. nowee:o w Jei?O oczach: 

- Okręcik nasz tak skrzypi, że można pomyśleć, iż 
boki jego nie są okute żelazem - powiedział Beridze. 

- Tania roześmiała się i zaksztusiła dymem. 
- Proszę nie kłamać, Jerzy Dawidowiczu, wasze 

kłamstwo jest zbyt wyraźne. Okręt skrzyp.i właśnie dla­
tego, że nie ma na bokach żelaznego okucia. 

- Zaczęliście opowiadać o prawdziwei katastrofie 
morskiej - przypomniał Kuźma Kuźmvcz. 

- Walczyli o życie, nie czując jednak strachu przed 
śmiercią. ów opowiadający mi to, był jednym z trzech, 
którzy się uratowali - wypowiedział zdanie, które mnie 
zadziwiło: „Jeśli człowiekowi grozi niebezpieczeństwo, 
nawet śmierć powinien oku.oić cała swa wola i nie bać 

- Wszystko to b zdura i głupota - odezwał się KoIH 
drin skrzypiącym głosem. 

Zaczerwienionymi, małymi oczkami, oglądał nieprzyja!>4 
źnie towarz yszy. Nie z wraca1i na niego uwagi, jakgdybY, 
był nieobecny. Jednakże Tania nie mogła się powstrzY."' 
mać. 

- Co jest bzdurą i głupotą? - spytała. 
- To, o czym tutaj pleciecie. Nic takiego dobrego ni• 

zdarza s'.0. Każdy drży o swoją skórę i wszyscy boją si~ 
śmierci. Przecież i wy nie chcecie utonąć! W tej chwili 
jesteście miłymi towarzyszami - przyjaciółmi, gdył 
spodziewacie się ratunku. Lecz jeśli przyjdzie . godzina: 
zagryzie jeden drugiego w walce o ratunkowy pas. 

Tanię przeraziło to niespodziane wystąpienie KoJlill 
drina zarówno ze względu na treść jak i zły i przeko­
nywujący jego ton. Spojrzała na Kondrina z pogardą.: 
tak. że nie wytrzymał jej soojrzenia.. 

(D. c. n.~~-


